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Ceny prenumeraty we Lwowie:
oez  doręczenia do domu miesięcznie zł,  B ‘—
r dostawą do domu .........................zi S'30
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8 przesyłką pocztową .................... zJ. R-30
ro granicą ........................................zł. 8  —

W  BARANOW SKI.

DYKTATOR MYŚLI I SERC.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy naleiv frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

Ceny ogłoszeA:
Za 1 wiersz m ilim etr. (S>/» cm . szer.) w  zwykłych ogłosze
niach  g r .  70, w nadesłanem  i w nekrologach g r .  S t, 
w  ronjce, repe rtua r, dział gospodarczy, paski w »ekS s

fl". 70, poil n .jłO w ki*  n na  pierwszej s tron ie  z ł.  V - ,  Za 
edno «Jpwo w drobnych ogłoszeniach gr. 11, kupno 
( p r ie d a t s  ow-. gr  I ł ,  m atrym onialne, korespondencje, 

prywatne słow o gr. 70. d la  poszukujących pracy g r . 5. 
Z zas irzeien iem  m iejsc 7S prc. Zagranic*. 0 50 prc. a ro te i

Od czasu gdy w ładza nad Polska 
znalazła się faktycznie w rękach Józe
fa Piłsudskiego, publicyści zagraniczni, 
równic jak nasi właśni domorośli opo
zycjoniści, zwykli już to głośno, już to 
półgębkiem mówóć G ęstniejącej jako
by w Polsce „dyiktatuT'zd“: 7e strony 
lozgroniionego partyjnictwa jest to 
oczywiście świadoma i złośliwa nie- 
prawtła, która próbuje ono działać na 
umysły- sądząc, że to najprost
szy siposób jednania sobie zwoltinni- 
ków. Ze strony zagranicy wchodzt tu 
inny czynnik w grę: nieroziunieinie
zarówno naszej sytuacji wewnętrznej,
jak i stosunku milionów Polaków do 
J ego. którego postać duchowa wy
rasta ponad wszystkich, stając się niby 
symbolem wielkim przeżywanej epoki.

Dyktatura... To powiedzieć naj
łatwiej, Definicja ta niesłychanie P r o -  

? ta ,  uwalnia od głębszego myślenia, 
oć analŁzy zjawiska wysoce złożonego 
i nie mającego w dodatku żadnej w ży
ciu współczesnem prawdziwej analo
gii Dyktatura to władza absolutna, na
rzucona siłą i na sile oparta. Azali ta
kie są podstawy autorytetu dzisiejsze
go. Wodza Narodu?! Zaii rola Jego tak 
czysta, tak podniosła i tak w swoim 
rodzaju jedyna wynikiem jest dokona

nego  gwałtu i w jakimkolwiek wzglę
dzie wywieść się da z przemocy?!

Ktoś powie: a imaj 1926 roku!... Każ
dy człowiek świadomy uśmiechnie się 
ua to. Ma; 1926 roku to było nieporo
zumienie Ibezwą/fcpienia w swym prze
biegu bolesne, ale tylko nieporozumie

nie. Całą win, za nic ponoszą zresztą 
ci, oo również dzięki krótkiej dziwnie 
nauSięci i zarozumiałej głupocie nie 

•;/.um e: wówczas, iż woli Józefa
Piłsudskiego w Polsce się opierać nie 
uiowna. Bowiem wota ta. 1 jak długo 
Kmieć będzie — nie przestanie być dla 
Judzf najdź, elmiejs-zyc.il. naiaktywniei- 

bli, najbardziej ofiarnych, krótko 
m ów iąc -iufjlepszycli -  najwyższem 
■ naisluszniejszeni prawem i nakazem.

A le  b y n a j m n i e j  ni* d l a t e g o ?  ż c  w o l a  
la i n a k a z  p r z e j m u j ą  P u m y  t r w o g a ,  1 

ta  k a ż e  im c h y l i -  p r z e d  niemi głowy, 
i p o g b a w i a  o d w a g i  i c h ę c i  oporu. Nic 
p o d o b n e g o . . .  W o ł a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  

.wsi d la  o l b r z y m i e j  w i ę k s z o ś c i  Pola
k ó w  o d  d a w n a  r o d z a j e m  p r z y k a z a n i a  

j w i y n ie  i w y ł ą c z n i c  d l a t e g o ,  iż  « i K  
n ig d y  w ż a d n y m  n a r o d z i e  n ie  zdobył 
.ci s u n p  z a u f a n ia ,  nic o p a n o w a ł  w  t y m  

s to p n iu  m y ś l i  i s e r c .  . jak  to stało s ic  
u d z i a ł e m  W i e l k i e g o  Tw órcy Nowe! 
Polski. P o m i ę d z j  . lóz^fe im  Piłsudskim, 
a P r u s k a  d o k o n a !  s ic  ś lu b  d z i w n y ,  za
razem m is ty c z i i iy .  na  p r z e s ł a n k a c h  d u 
c h o w i  cli o p a r ł y  i j e d n o c z e ś n i e  w nap 
v. ' i s i . y m  s t o p n i u  r e a l n y  i l s i p t n y :  On 
o d d a l  sre be z  r Kz.lv Polsce, cóż więc

dziwnego, że Polska oddała się Jemu. 
?e oddały Mu sie w Narodzie przy
najmniej te wszystkić dusze, które 
zdolne były i są do wsii^siema -sie 
z nizm szarej i płaskiej egzystencji, 

| z padołu codziennych, egoistycznych, 
mniej lub więcej, zabżegów w yiafty 
szczerego Ideału, skąd widać daleko 
i szeroko i gdzie inaczej oddycha myśl 
ludzika o tyle bliższa słońca.

Stosunek niezliczonych zastępów do 
dzisiejszego niewątpliwie Rozkazo
dawcy Państwa kształtował się n:t 
wówczas, gdy był On już u szczytu 
władzy. Oblubieńcem Polski, rozumie
jąc pod Polską to, co icst rdzeniem 
moralnym jej i najlepszą treścią, oblu
bieńcem z pośród wszystkich w ybra

nym i droższym nad wszystkich stał 
się Józef Piłsudski w tedy jeszcze, gdy 
by} nie więcej jak najzuchwalszym 

fcą buntowników, co pierwszy bez za
strzeżeń w porywie ale i w  długim 
rozmyśle swej jaźni — sięgnął po to, 
co ogółowi jeszcze zdawało się prawie 
niedosiężne, sięgnął po wolność.

To- nie chwała i dostojeństwem ze- 
wnętrznem okryty Pierw szy Marsza
łek Polski zdobywcą był owego uko
chania i w.airy powszedniej, jakie u- 
czyniły Go Sternikiem -i jednocześnie 
Najwyższym Stróżem losów Państwa, 
które On jeden wesprzeć mógł i rato
wać w każdej potrzebie. To w szarą 
kurtkę legionową przybrany, zaduma
ny, cichy i aż zanadto skromny „ko-

(Jroczyslośf Im ie n in  M arszałka Józefa Piłsudskiego jest ile  nas. Jego żołnie
rzu —  Dniem Ś w ię ta  Komendanta. Szanujem y i wielbimy M arszałka Piłsudskiego —  
ale kochamy miłością żołnierską Komendanta w szarej maciejówce

W ł a d i / a l u w  f i e l i n c t  - P r a i t n o w a k i .

mendant" dokonał tego cudu zjednani^ 
sobie i wzięcia niby na wiekuista 
własność owej elity dusz. co zdolna 
była rozmiłować się w Jego ducho- 
wem pięknie. Nic to, że potem przy
szedł czas, gdy do głosu doszły w ży
ciu społeczmem liche jednostki i liche 
instynkty i na chwilę zdaw ały sie pa
nować nad wszystkietr,. To były  
resztki dawnej, tradjycyjine-j rozpusty, 
co podnosiła raz jeszcze nikczemny 
’eb do góry.

Ale dni jej odrazu były policzone, 
wówczas nawet, gdy M arszałek Pił
sudski usunął się z widowni politycz
nej. rozmyślając w uroczych Druskien- 
nikach, lub przypatrując, się narastają
cej nieprawości naszego zbiorowego 
życia — z Sulejówka. FaKtycznym 
moralnym władcą Polski był i wtedy. 
On tylko, znikąd więoej nie mogło bo* 
wiem przyjść Słowo, coby |ie  stało 
wielkim Czynem. Kto koci:«( Naród 
swój, kemu droga była trwałość od
zyskanego Skarbu Państwowości, kto 
szedł do Skarbu tego ścieżkami dążeń 
Józefa Piłsudskiego, ten w najwięk
szym nawet chwilowo zaiamaniu sie 
swych nadziei — na Niego jednego 
czekał i za Nim jednym tęsknił. W 
tych to warunkach właśnie, gdy stał 
pozornie na uboczu, dokonała sie Jego 
t. zw. dyktatura, jako że była to dyk
tatura Wielkiego Ducha, którego czaru 
i siły jednocześnie pojąć nie mógł je
dynie chyba człowiek głupi lub z ły  
Głupi i źli nie mogą jednak wstrzymać 
biegu życia na długo, choćby nie wie
dzieć jakie stworzyli „koalicyjne rzą
dy". Wrięc przewaga ich runęła sama 
przez się. jak runąć musi wszystko,
w czem niema idei i zdolności po
święceń.

J a  ostatnia tkwiła w gromadzie serc. 
co tęskniły za Nim, i w Nim tylko w i
działy wybawienie. Te serca mnogie 
i uwielbienie ich bez granic dla jedy
nego w Polsce od dawna jasnowidza ' 
jednocześnie urodzonego Władcy iny 
śli i dusz — to była dźwignia moral
na mniemanej „dyktatury", obed 
wszelkim momentom. Po przez kto■o 
zdążać zwykło do celu pragnienie wl - 
dzy, I nic dziwnego... Bowiem pragnie
nie W ładzy tej było nie Jego m arze
niem ambitnem, ale pragnieniem na- 
szem. Tych wszystkich, których pu- 
słucn i cześć posiadł oddawna.

Jakże ograniczeni byli ci, co sądzili 
iż taki tytuł do rządzenia, do przo
downictwa utopić można we k''wi!... 
Jak ie  podobni im są i ci, co udając 
gnębionych przez samowładną w rze
czy samej, na szczęście nasze, Jego 
wolę, sądzą, iż przeciwstawić jej mogą

(Ciajr dalszy na stronic ?-giej).
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W E  L W O W I E
urządza w dniu 19 marca r. b. na boisku 14 pułku ułanów na Jałowcu o godzinie 16-tei WIELKIE WIDOWISKO

„ Ż Y W E  S Z A C H Y 1
T e k s t  u k ł a d u  W ilh e lm a  R a o r t a -  W y k o n a w c y .-  W o j s k o w y  K lu b  S z a c h i s t ó w . A k c j a  o s n u t a  n a  tle  p i e r w s z y c h  w a l k  L e g i o n ó w . 

S p r z e d a ł  b i le t O w  o d  g o d z .  1 5  ( t r z e c ie j)  p r z y  k a s ie  n a  m ie js c u  w  c e n ie  o d  g r . 20 d o  z ł .  2 ( l o ż e ) .

Drugi dzieli rozprawy w Brzuchowicach.
(Ciąg dalszy ze strony 1-szej).

swą złość i małość. Lichota tych osta
tnich zaprawdę ich nierozumowi się 
równa. Najbłahsze, najgorsze, najbar
dziej poziom ością pobudek przesjąknię 
tc próbują sprzedać w mniemaniu ludu 
jako umiłowanie prawa, które gwałci 
jakoby Jeden Człowiek. I Jego jako 
Tyrana przedstawić, wmawiając to 
swoim i obcym...

Jeśli jest On tyranem czy dyktato
rem. jak tam chcecie — to tyranja 
Jego poczęła się w głębiach naszej 
weń w iary i miłości. Przyjdź, byś 
uzdrowił nas i od złego ocalił — modli
ły się doń całą swą prawdą ucz u? 
serca. I z tej to prawdy, z najlepszych 
przeczuć naszych, z naszego rozumie
nia konieczności obrony, wszystkiego 
co najbardziej cenne Narodowi .— 
wziął Józef Piłsudski to niezachwiane 
p-rawo prowadzenia nas tam, gdzie 
widzi wieczny, trw ały  pożytek Pań
stwa i Narodu... Taka jest mniemana 
• dyktatura*1 Jego w swej istocie, i taka 
w swej przeczystej genezie.

Kto wygrał na loterii I
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 18 marca, (G) Dziś 
w 9-tyni dniu ciągnienia V klasy P. 
Loterii Klasowej padły wygrane na na
stępujące numery:

10.000 zl. na nr. 8770 79756 122233.
5.000 zł. na nr. 40314.
Po 2.000 zł. na nr. 32826 33159 42462 

55268 61511 72426 77967 79010 91534
93025 95128 96314 102201 111716 125037
132485 132627 136045.

Po 1.000 zł. na nr. 723 12324 19540 
29770 35808 38061 3S090 42309 47202 
53229 53989 56360 61191 64112 65398 
67419 73523 77511 77550 77878 80118
81090 85437 89625 93451 94820 95229
99363 98111 101350 103434 108415
114106 119351 126534 131571 134907
139545 136134 136368 139938 142223
145355.

E w a k u a c ja  P e k in u .
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

W arszawa, 18 marca. (G) Agencja
japońska „Rengo** donosi, że władze 
chińskie przeprowadzają ewakuację Pe 
kinu. Rozważany jest" projekt wyjazdu 
korpusu dyplomatycznego z Pekinu.

Złoto wraca do banków 
a m e r y k a ń s k i c h .

Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 18 marca. (G) Z W a
szyngtonu donoszą: W ładze Federal 
Reserve Banku komunikują, że publicz 
ność w ci^git ostatnich dni zwróciła do 
banków bardzo znaczne zapasy złota. 
W czorai o godz. 6 upłynął ostatni ter
min zwracania złota, wycofanego z ban 
ków. Kto zachowa je u siebie, będzie 
karany, posiadane zaś złoto zostanie ,
skonfiskowane. o

Wczoraj o godzinie 10-tej ną terenie 
w liii. Zaremby odbyło się dokończenie 
przedwczorajszej wizji lokalnej. Na go
dzinę już przed wizją na miejscu jawili 
się prokuratórowie Szyputą i Przytul- 
ski, oraz b. sędzią śledczy ' Kulczycki, 
a także komisarz Frankiewicz i komi
sarz Kones. Na 5 minut przed ozna
czoną porą zajechała karetką więzien
na z Gorgomową. Pół godziny później 
przybył autobus, wioząc przysięgłych 
i rzeczoznawców, przybył również sa
mochodom przewodniczący Trybunału 
Jendel z wotantami oraz obrońcy Axer, 
Woźniakowski, Bttmger. Zaraz bezpo
średnio potem Trybunał udał się na 
naradę, reszta zaś członków Sądu, 
przedstawiciele prasy oraz licznie ze- 

•brani świadkowie dyskutowali nad 
■przedwczorajszem zachowaniem się 
‘przysięgłego Balczewskiego. oraz cie
kawym i sensacyjnym eksperymencie, 
k tóry  zainscenizował i utrwalił na taś
mie filmowej p. Marjan Fucłrs, O go
dzinie 11-tej rozpoczęto wreszcie o b ra 
dy. Sad przyodziany w togi zasiadł 
w pokoju jadalnym wuli, dziennikarze, 
zais zostali umieszczeni za otwartem  
oknem. Na wstępie rozprawy przewo
dniczący odczytał protokół z przed
wczorajszej naoczni, ujmujący pokró
tce czynności sądu z dnia poprzednie
go. Następnie zaś wezwał członków 
Sądu do oświadczenia się Sądu w spra 
wie brzmienia protokołu. Zkolei zabrał 
głos prokurator Przytułski, wnosząc 1) 
o  przesłuchanie Henryka Zaremby, 
Stasia, dra Csali, kom. Responda 1 
Frankiewicza oraz obecnego ogrodni
ka Zarańskiego, 2) o sprawdzenie przez 
przysięgłych pola widzenia przez 
drzwi werandy, 3) o  sprawdzeni© za" 
ryglowania drzwi od werandy. 4) o za 
demonstrowanie przysięgłym fotografii 
pokoju Lusi Zarembianki, wykazu
jącej, że owa bieliźniarka była wcale 
pokaźną szafą, 5) o przesłuchanie sę-

Berlin. 18 marca. (PAT) W kolach 
politycznych krąży pogłoska, żę wice
kanclerz Papen objąć ma tekę ministra 
spraw zagr. Rzeszy. Dotychczasowy

Warszawa, 18 marca. (Sz) Na tbre- 
nie całego okręgu przemysłowego lódz 
kiego panuje spokój. W sytuacji straj
kowej nie zaszła zmiana. Ani przemy
słowcy, ani kierownictwo strajku, któ
re spoczywa w rękach związków kla
sowych, nie zdradzają chęci pójścia na 
kompromis.

Ten stan rzeczy wyzyskiwany 
jest usilnie przez komunistów, któ
rych agitatorzy rozwijają energiczną 
propagandę wśród strajkujących i ich 
rodzin, wygrywając wzrastające nie- 

j  zadowolenie mas robotniczych.
I Sytuacja może się tak ukształtować. I

dz-iego śledczego pod przysięgą, by 
wskazał gdzie znajdowała sie w ytarta 
płatna krwi, 6) o zrekonstruowanie roz 
mowy kom. Frankiewicza z Henry-* 
kiem Zarembą w sprawie znalezionej 
świecy. Obrońca Woźniakowski pod
niósł zastrzeżenia co do kompetencji 
wizji sądowej, na co prokurator P rzy- 
tiiłski odpowiedział jeszcze jednym 
wnioskiem: aby oskarżona pokazała
jak wybiła szybę. Obrońca Ettinger 
zgłosił szereg zastrzeżeń, co do po
szczególnych punktów śledztwa i na
oczni, zwłaszcza co do zeznań aspi
ranta Responda w sprawie piwnicy za
bitej wodą, następnie zaś imieniem 
obrony złożył oświadczenie w sprawie 
przysięgłego Balczewskiego; który* 
jak donosiliśmy, mówił do oskarżonej 
„Niech się pani przyzna**. W stosunku 
do .obrony użył wyrażenia „nie damy 
z siebie robić warjata**, do obrońcy 
Axe-ra odezwał się publicznie „śmieję 
się z pana i z pańskich pytań*1, a po
nadto oświadczył jednemu z dziennika
rzy, że jest przekonany, że .napuszczo
no umyślnie wody do piwnicy. Bardzo 
silne wrażanie w ywarło spokojne, a 

i rzeczowe i stanowcze oświadczenie 
obrońcy Axera, który zaprotestował 
stanowczo przeciw odtwarzaniu prze
szłości zależnej od dawnych i zapom
nianych dyspozycyj psychicznych, któ
rych sie żadnym cudem nie potrafi od
tworzyć. To odtwarzanie doznanych 
przed piętnastu miesiącami wrażeń za
ciemnia tylko prawdę.

Wówczas przewodniczący zarządził 
przerwę, Trybunał zaś udał sie na na
radę.

Po przerwie przewodniczący ogłosił 
decyzję Trybunału, który postanowił 
przysięgłym zademonstrować fotogra
fie pokoju Lusi, przesłuchać Kulczy
ckiego w sprawie plamy na podłodze, 
przesłuchać Responda w sprawie wo-

minister v. Neurath objąłby wówczas 
placówkę dyplomatyczną w W aszyng
tonie, zwolnioną przez ambasadora 
Prrttwrtza.

że strajk wymknie się z rąk związków 
klasowych, które go wywołały. Już 
obecnie można zanotować szereg obja 
wów akcji komunistycznej, jak np. prze 
cięcie kabla elektrycznego między Ło
dzią- a Pabianicami w piątek wieczo
rem, wskutek czego Pabianice po tra- 
giezroetn starciu robotników z  policją, 
pozbawione były przez kilka godzin 
światła, dalej fakt, iż wśród areszto
wanych po zajściach pabianickich wię
kszość stanowią nie włókniarze, lecz 
robotnicy innych zawodów głównie 
agitatorzy komunistyczni.

 o-----

dy w piwnicy, oraz urządzić naoczmę 
z psem. Postulaty obrony zostały tern
samem przez Trybunał nieuwzględnio- 
ne co- do incydentu z przysięgłym Pal- 
czewskiim decyzja Trybunału ograni
czyła się do przypomnienia wszystkim 
przysięgłym zachowania bezstronno- 

I ści.
Po posiedzeniu w jadalni Sąd odbył 

szereg naocznych badań. Po kiJku nie
udanych próbach wszczęto naocznie z 
psem Luxem, który zachowywał się 
normalnie, dd Gorgonowej zaś łasił się 
i, przyrnilał. Następnie aspirant Res- 
pond zademonstrował na drzwiach od 
werandy i stwierdził rzeczy wiście, że 
choć są zamknięte na klucz można je 
otworzyć, gdy rygle nie są założone. 
Następnie Stasio w jadalni demo-nstro" 
wał w jaki sposób patrzył się na po-* 
stać za choinką, przysięgli zaś czynili 
to samo w celu stwierdzenia sytuacji. 
W dalszym ciągu naoczni na żądanie 
przewodniczącego Gorgonowa demon
strowała swój chód do lekarza Csali 
po odkryciu morderstwa. W  tem miej
scu obrońca Axar przerw ał demonstro 
wantę oskarżonej i stanowczo temu 
sprzeciwił' się. Wobec tego odmierze
niem czasu przebycia tej przestrzeni 
zajął się osobiście przewodniczący 
Jendel wraz z członkami Sądu, kontro
lowany przez rzeczoznawcę ze stope
rem w ręku. Następnie Gorgonowa 
trzykrotnie demonstrowała wybijanie 
szybki w drzwiach małej werandy od 
strony zewnętrznej. Stwierdzono przy- 
tem, że odłamki szkła upadały zarów
no na jedną, jak i na drugą stronę. W 
tętn miejscu Trybunał udał się na na
radę, z której powróciwszy, zasądził 
obrońcę Axera na karę 100 zł. za sprze 
ciwienie się demonstrowaniu przez 
Gorgonową, oraz za nazwanie odmie
rzania odległości przez przewodniczą
cego Jendla „biegiem maratońskim**.

Na tem zakończono naoeznię sądową 
zarządziwszy rozprawę ną godziny po 
południowe w sali gminnej we wsi 
Brzudiowłce. Naocztiia wczorajsza ob
fitowała w szereg niezwykłe emocjo
nujących momentów. Rzewne zwłasz
cza było przywitanie sie Gorgonowej 
z rodzina jej męża: jego matką oraz 
siostrą Irmą Kochańską.

P r ze dwie czarem w sali gminnej roz
poczęto rozprawę, podczas której przy
stąpiono do przesłuchana szeregu 
świadków

S ytu a c ja  w  A u s tr ji  
z a o s t r z a  s ię .

Wiedeń. 18 marca. (PAT) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady związkowej 
socjal-demokiraci postawili wniosek o 
wyrażenie votum nieufności rząoowi. 
Narodowi so-cialiści zgłosili wniosk . 
domagające się wstrzym ania docho
dzeń karnych przeciwko kolejarzom. 
Dalsze wnioski domagają się rozpisa
nia nowych wyborów.

Wiedeń. 18 marca. (PAT) Urzędowo 
donoszą, że prezydent republiki powo
łał do czynnej służby wojskowej pe
wną ilość rezerwistów, którzy będą ją 
odbywać aż do czasu wyszkolenia re
krutów. „N. Wr. Taablatt** donosi, ża 
do służby powołano 3.000 łudzi.

Papen ministrem spraw zagrań.?

Komunistyczna propaganda
wśród strajkujących robotników łódzkich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Aresztowania działaczy 0. W. P . 1
w  zw iązku z  ekscesami antysem ickim i.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawą. (S marcu. (Sz) W ciągu 

uecy z Piątku ti;i sobotę i dziś przed 
południem przeprowadzono w War-zu 
wie szereg aresztowań i rewizyj wśród 
działaczy (jW P, Rewizje i aresztowa- 
wama pcK-ostmą w związku z ostatnio 
■zanotowaną akcją U W ? przeciwko 
Żydom,

W czoraj wieczorem w W arszawie 
na ul. Świętokrzyskiej grtma Obwie- 
polan wybijała szyby w sklepach 
żydowskich- Aresztowano s osób. W 
ciągu nocy ubiegłej a res . wano w 
W arszawie 13 osób. Wśród areszto
wany cli znajdują sic przywódcy O.WP 
między innymi by ły  iprezcs NKA. Z. 
Indycki. W  związku z aresztowania- 
"ii. obożny OWP, mec, Jan Dluchocki 
mterwenj-owa? u prokuratora Sądu o- 
kręgowc-go i prosił o pozwolenie na 
przesłanie -żywności aresztowanym. 
Prokurator zezwolenia udzielił. Jutro 
aresztowani będą przesłuchani przez 
prokuratora do spraw szczególnej w a
gi. który wyda o-slateczna decyzję co 
do dalszego środka zapobiegawczego 
yobec nich.

W dniu dzisiejszym policja przepro
wadziła szereg dalszych rewizyj. mię
dzy iunemi w mieszkaniu b. wojewody 
Aleksandra Dębskiego, adwokata Jo- 
dzewicza, prezesa Bratniej Pomocy 
Uniwersytetu Węgiińskicgo i b. preze
sa Bratniej Pomocy Jerzego Kurcju- 
sza. W godzinach popołudniowych 
przeprowadzono newizje w  biurze za
rządu głównego OW p. l.okal opiecze- 
tc w ano.

Według posiadanych przez nas iuiot 
r.iacy.i, OW P przygotowywał obecnie

Poważny konflikt
angieisko-sowiecki,

W arszawa, 1S inorca. (Q) Z Londy-
lu donoszą: Prasa informuje, że odpu-
v. :edż Lawinowa na żądanie przedsta 
w i one mu przez ambasadora brytyj
skiego w Moskw ie w sprawie 6 oby
wateli brytyjskich. pracowników firmy 
Meiropoktain Vickers Como. była zu- 
pŁi,);f niezadowalającą. Litwinow o- 
świadczyl. że rząd sowiecki nie odstą
pi od istniejących praw i nie zawiesi 
tych praw w stosunku do obywateli 
irytyjskich,

Moskwa. 18 marca. (PAT) W kolach 
zbliż.mych do ambasady angielskiej w 
Moskwie obiegają pogłoski, żc rząd 
iiryiy.iski nie cofnie się przed zerw a
niem stosunków dyplomatycznych z 
•(SDK’, w razie niepomyślnego dla An
glików' załatwienia sprawy aresztuwu 
.!> cli obywateli brytyjskich.

będzie dowódcą 0. K. X.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18 marca. (Sz) Dowiadu
jemy się, że dowódcą OK X Przemyśl, 
lira stanowisko opróżnione przez śmierć 
śp. gen. TesiaiAi,* mianowany zostanie 
gen. Janusz Głuchowski, dotychczaso
wy komendant Centrum Wyższych 
ótudjów Wojskowych w W arszawie.

Gen, Głuchowski w swoim czasie 
byt dowódcą A dywizji kawalerii we 
Lwu wie.

p r o t e s t y  w y b o r c z e  p r z e d  
SĄDEM NAJWYŻSZYM.

ileleiotiem od naszego korespondenta .)

W arszawa, 18 marca. (Sz) W ponie
działek Sąd Najwyższy rozpatrzy nu 
posiedzeniu nie.iawnem stronę formal
ną trzech protestów przeciw wybo
rom do Sejmu w okręgu Nr. 51 (Lwów 
powiat). Protesty referuP sędzia Stl- 
jrajlo.

większa akcję. mająca na celu wywo
łanie ekscesów antysemickich w ca
łym kraju. Akcja ta pośrednio skiero
wana była przeciw Rządowi, w ten 
sposób bowiem OWP. w łańcuchu 
s wycii pro woka tors kich w y stąpi e. ii 
chciał stworzyć n o w e  nudności dla 
Rządu na tcrcuic wewnętrznym.

Należy podkreślić, żc dziwnym zbić 
gicm okoliczności akcja OWI? zbiegła 
się zc •wzmożona ostatnio kampania 
komunistyczną.

Z  obrad Senatu.
W arszawa. J8 marca. (P A l) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Senatu przyjęto 
m. hi. ustawę o sprzedaży i zamianie 
niektórych gruntów państwowych, li
sta wę o przejęciu w yprani i poboru 
niektórych podaIków, ustawę o kon
wersji niektórych pożyczek w listach 
zastawnych Banku Rolnego, u s taw ę ,o  
stypendiach, ustawę o przedłużaniu 
terminu zdawania egzaminów w szko
łach akademickich, usławę « sprzeda
ży niektórych nieruchomości państwo
wych i ustawę umarzającą wszystkie 
pożyczki do wysokości 100Ó zł., zacią
gnięte na odbudowę zniszczonych 
przez wojnę budynków.

Nowa gdańska prowokacja.
S e n a t g d a ń s k i z a k a z a ł  o d b yc ia  ob ch o d u  im ie n in  M a r s z . P iłs u d s k ie g o

Gdańsk, 18 marca. (RAI) Władze 
gdańskie wydały wc czwartek, dnia 15 
bm. ogólny zakaz nabywania wszel
kich zebrań o charakterze politycznym 
na terenie Gdańska, Sopot itd.

Równocześnie senat Wolnego Miasta 
zawiadomił Komisarza generalnego 
Rzplitej, że z powodu rzekomo polity
cznego charakteru obchodu uroczysto

ść: z okazji imienni Marszalka Pilsuds 
kiego, obchód ten odbyć się nie może. 
Główne argumenty wydania tego za
kaził opierają sic na rzekomo istnieją- 
cem wśród ludności Gdańska podnie
cenia z powoda wzmocnienia polskiej 
załogi na W esterplatte.

Stwierdzić należy! że obiektywnych 
danych co do istnienia wśród ludności

We wtorek, dnia 21 marca br. ukaże się pierwszy numer

„ Z R Y W  U “
Dwutygodnika Legonu Młodych — Obw. Lw tiw.

Numer pierwszy zawiera artykuły:

Wódz (o Marsz. J. Piłsudskim), Od Redakcji. W trzylecie istnienia. Para
doks epoki Erazma Kostodowskiego. Państwo buduje się pracą, a broni 
krwią K. MatwijOwskiego. Na przyszłość Polski J. Kapuścińskiego. Ponadto 
dokładne omówienie wypadków z terenu akademickiego oraz bogata kroni
kę z życia Legi. Młodych.

Cena egz. 10 gr. Prenumerata półroczna 1 zł. Zgłoszenia i prenumeraty 
przyjmuje Administracja „Słowa Polskiego**.

Adres Redakcji i Administracji: Lw ów ul. Zimorow icza 15.

Mac Donald i Simon w Rzymie.
Rzym, 1S marca. (FAT) O godzinie | towanym przez ministra, odlecieli do* u ,  i wz i i J i i i u i .  v i  i  f  y *  h / . - u u j u i  r 1  ................-------------------------------------------- ~

10‘45 przybyli do Genui Mae Donald i • Rzymu, gdzie wylądowali w porcie
Simon, witani przez ministra lotnictwa j Ostia.
g en .  B a lb o ,  p o c z e m  l iy d r o p la n e m  piło- j  0_____

Niebywale silny watr halny.
Zakopane, 18 marca. (FAT) Dziś w 

nocy p rzeszed ł  nad Tatrami n ie b y w a 
łej siły w iatr halny, który cliwilans 
przybierał charakter huraganu. Wiciu 
ra poczerniła duże spustoszen ia  w drze 
WOStailie i sz k o d y  w  sam em  mieście, 
jak rów n ież  w  p rzew od a ch  e le k tr y c z 
nych i te lefonicznych.

Pastw ą wichru padło wiele Urzew, 
dachów i szyb. Dach jednego z budyu

ków odrzucił o 50 metrów, wyrządza
jąc szkody na kilkanaście tysięcy zł. 
Budująca się i będąca na ukończeniu 
willa na Żyw-czańskiem została przez 
wichurę rozwalona, mianowicie wiatr 
zerwał z fundamentów i odrzucił w 
promieniu kilkunastu metrów bierwio
na budowli.

Tak silnego wiata? halnego Zakopa 
ne nic pamięta od czasów bardzo da
wnych.

o — —

Gdańska wzburzenia z powodu spraw;-. 
W esterplatte niema. Istnieje jedynie 
dalsza obawa przed etiscesami hitlero
wców'.

Podkreślić należy, że w dniu wyda
nia zakazu zebrań odbyło się wielkie 
zgromadzenie publiczne młodzieży hi
tlerowskiej. na którem uczestnicy raj
du propagandowego „Danz-ig bleilń 
dicutscii** wygłosili przemówienia o 
charakterze wybitnie politycznym.

Zakaz senatu odbycia obchodu imie
nin Marszałka Piłsudskiego wywołał 
wśród ludności polskiej w Gdańsku obu 
rżenie. Postępowanie senatu świadczy 
jaskrawię o stosowaniu podwójne; 
miary do ludności polskiej i niemie
ckiej Gdańska, co jest sprzeczne z obo 
wiazująceini Gdańsk stypulacjaini trak 
tatów.

HITLER PLANUJE PUCZ 
W GDAŃSKU?

Londyn. 3.8 marca. (PAT) „Daily Te 
legraph“ i „Daily Herald** donoszą z 
Berlina, że Hitler najwidoczniej planu
je pucz w7 Gdańsku.

Wczoraj ogłoszono — piszą dzienni
k i -  że udzielił on Koersterow., przy
wódcy narodowych socjalistów w 
Gdańsku, jak. najdalej idących pełno
mocnictw celem przeprowadzenia na
tychmiastowej zmiany w senacie gdań 
skini dla stworzenia skonsolidowanego 
frontu, dążącego do przyłączenia Gdail 
sfca do Niemiec.

laka pogoda będzie dzisiaj ]
W arszawa, 18 marca. (PAT) P rze

widywany przebieg pogody do wieczo 
ra  dnia 19 bm.: W zrost zachmurzenia 
przy naogół słabych wiatrach z kie
runków południowych. Nieco chło
dniej.

Temperatura we Lwowie w dniu la 
bm. wynosiła: o  godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczna 721.4, temper. +6.7, o 
godzinie 1 w  południe ciśnienie baro- 
mietryczne 720.6. tem peratura +15.1, o 
godzinie 9 wieczór ciśnienie baronie 
tryczne 720.2, temperatura +9.2.
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Wizja lokalna w Brzuchowicach.
Lwów, 18 marca. 

W  piątek 17 bm., jak już pokrót
ce donosiliśmy, odbyła siei naocznia 
sądowa w  Brzucho wicach.

Naocznia rozpoczęła się od posiedze
nia we wnętrzu willi, ' gdzie Staś Za
remba objaśniał swoje zachowanie się 
podczas tragicznej nocy. Po dokładnem 
oglądnięciu wszystkich ubikacyj, o któ
rych slabem urządzeniu wspomnieliś
my (łóżeczko Lusi wbrew dyspozycji 
ua naocznie dostawione nie zostało) 
naocznia przeniosła s ię 'i  na zewnątrz 
willi. Członkowie sądu oraz oskarżona 
zeszli po schodkach do wnętrza base
nu, celem ustalenia położenia znalezio
nej świecy oraz dżaganu. Objaśnień u- 
Jziclal aspirant Respoml, przodownik 
Niickowski oraz wachmistrz Trela, ja
ko ci. którzy w pierwszych chwilach 
po dokonaniu zbrodni przedmioty te 
na tem miejscu znaleźli. Następnie ca
ły zespół przeniósł do w nętrza piwni
cy. guzie wówczas znaleziono zakrwa
wioną chusteczkę. Oglądnięto tutaj ca
le jej wnętrze przy świetle lampy, po
tem zaś udano się ua dużą werandę.

Wobec zebranego na dziedzińcu Są
du oraz sprawozdawców, wachmistrz 
Trela oraz Zaremba pokazywali układ 
i kierunek śladów. Biegły one od duże] 
werandy do basenu, następnie do piw
nicy, stam tąd zaś do- malej werandy. 
Później za pomocą metra odmierzono 
te odległości, następnie zaś z zegar
kiem w ręku stwierdzono kilkakrotnie, 
ile czasu potrzeba na wykonanie czyn
ności. które zarzuca Gorgomowej akt 
oskarżenia oraz tych, do których sama 
się przyznaje. Dalej zespół sądowy 
wszedł znów do w nętrza willi. Znowu 
do głosu dopuszczono Stasia, następnie 
zaś zastanawiano się nad kwestiami, 
czy można drzwi werandy otworzyć 
z"żewnątrz, gdy są zamknięte na klucz, 
a nie zasunięte na zasuwkę. Ustalono, 
że można.

Podczas oglądania wnętrza, prze w o 
uiiiczący w pewnym momencie, my
śląc, żc oskarżona chce coś powie
dzieć. udzielił jej głosu. Gdy oskarżona 
nie odezwała się wcale, jeden z przy
sięgłych odezwał sic na głos: „Niech 
się Pani przyzna, bo polem będzie za- 
późuo". Nietaktowne to  postąpienie 
wywołało wśród obecnych odpowie
dnie wrażenie.

Podczas znacznej części naoczni, 
Uorgonowa w asystencji posterunko
wych przebyw ała w jednym z pokoi
ków willi. Słysząc przez, okno obcią
żające ją depozycje Zaremby, poczęła 
się denerwować. Posterunkowi z dużą 
wyrozumiałością pocieszali ją. Gorgo- 
nowa odezwała się do obrońcy Axera: 
„Panie mecenasie, jak on bezczelnie 
kłamie ten Zaremba.*1 Następnie zaś 
gdy znowu zostawiono ją samą. ode
zwała się z głębokim smutkiem: „Ja 
nie wiem za co mnie Bóg karze. Niko
mu n,ic złego nie zrobiłam. Nikomu nic 
nie zrobiłam i takie straszne podejrze
nie na mnie padło**.

W pewnym' momencie naoczni wy
nikł spór obrony z prokuratorami. W y 
sunę i a się również niezwykle ciekawa 
sprawa figury, stojącej na wprost 
drzwi werandy, wiodącej do hallu. 0 -  
brona wysunęła koncepcję, że ciemny 
kontur tej właśnie naturalnej wielko
ści figury na tie śniegu ujrzał przez 
drzwi werandy za drzewk-ern Stasio, 
gdy nawpół przytomny i rozespany 
poufzas ciemnej nocy został zerwany 
ze snu.

Zeznan a b. sędziego śledczego Kul
czyckiego. złożone podczas naoczni, 
powtarzały fakty podawane już poprze* 
unio. Podczas n'eh doszło do charakte
rystycznego incydentu. Przcw. począł 
Przesłuchiwać dr. Kulczyckiego bez ża 
thych w-lepów. Na te iretotaualną o- 
koiiaziiość. gdy niewiadomo było czy 
jcsi. to rzeczoznawca, czy świadek, 
zwrócił uwagę mecenas ieui.ngcr. W te 
• \ dopiero zaprzysiężony sędziego Ku! 
•zyckicg.;, pi-zyczcm do tej cerenionji 
trybunał ubrał togi i birety.

Gdy zapadł zmrok: wewnątrz will’
Zaremby przeprowadzono decydująca 
i najważniejsza, dla spraw y naocznie.

Cały Trybunał i sędziowie przysięgli 
zebrali się w  pokoju jadalnym willi.

Na wstępie Staś Zaremba, potem zaś 
jego ojciec odtworzyli swoje zachowa 
nie sio podczas krytycznych chwil. 
Członkowie trybunału przypatrzyli się 
ich ruchom, zyskując obraz spraw y na 
właściwem tle.

W  dalszym ciągu przeprowadzono

sprawę wybicia szybki u drzwi oraz 
rozbicia szklanki. Stasio przysłuchał 
się obu tym odgłosom, dochodzącym 
z za drzwi i oświadczył, że rozpozna
je brzęk tłuczonej szyby. Sprawa w y
bijania tej szyfbki (czy na zewnątrz, 
czy to wewnątrz) stała się aż przed
miotem sporu.

Punkt kulminacyjny wizji polegał na

ustawieniu Gorgonowej za choinką i 
rozpoznaniu jej Przez Stasia. Pogaszo
no światła w willi, a po przyzwy
czajeniu się oczu wszystkich do cie
mności. wprowadzono oskarżona mię
dzy szklane drzwi a choinkę. Mimo 
doskonale identycznych (z wyjątkiem 
braku śniegu) warunków, postać o- 
skarżonei byta niemal niedostrzegalna. 
Nawet sam Staś oświadczył, że posta
ci nie rozpoznaje.

(Przebieg wczorajszej rozpraw y Po
dajemy na innem miejscu).

Tragiczne zajścia w  Pabianicach
sp ro w o ko w a n e  p rze z agitatorów  kom unistycznych.

Pabianice, 18 marca. (PAT) Akcja 
czynników komunistycznych, która od 
pierwszego dnia strajku włókiennicze
go usiłowała opanować i pokierować 
masy. doprowadziła 17 bm. w Pabjani 
cach do krwawych ofiar.

Agitatorzy komunistyczni, opanowa
wszy komisje strajkowe klasowych 
związków zawodowych, usiłowali w 
ciągu całego ubiegłego i bieżącego ty
godnia doprowadzić do zaburzeń ulicz
nych i sprowokować je. Dzięki spoko
jowi i taktowi policji usiłowania te nie 
daw ały do wczoraj wyniku.

W czoraj wreszcie, w  czasie krótko
trwałego nielegalnego wiecu, udało się 
komunistom przy  pomocy pogłosek o

rozbiciu się w W arszaw ie rokowań w 
sprawie likwidacji strajku popchnąć u- 
czestników wiecu do nielegalnego po
chodu, który w liczbie około 2.000 osób 
ruszył ulicami miasta.

Na widok zbliżającego* się ulicą Na
rutowicza oddziału policji demonstran
ci zaatakowali go z miejsca kamienia
mi i strzałami rewolwerowemu Jedno
cześnie z dachów i okien przyległych 
domów posypały się kamienie, raniąc 
kilku policjantów.

Kilkakrotne użycie gazów łzawią
cych, a następnie strzały ostrzegawcze 
w górę, pozostały bezi skutku. Tłum 
coraz agresywniej napierał na oddziały 
policji, atakując je kamieniami.

Ustawa o podatku majątkowym
uchwalona p rze z Sejm .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18 marca, (Sz) N aw czo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu po uchwa
leniu ustaw y ubezpieczenia pracowni
ków umysłowych przystąpiono do dal 
szego punktu porządku dziennego, mia 
nowicie do rozpatrzenia ustawy o po
datku majątkowym.

Ustawa ta ma dwa zadania: określa 
likwidację dotychczasowego podatku 
majątkowego i wprowadza nową jego 
formę.

Nad referatem o  tej ustawie rozwi
nęła sie dłuższa dyskusja, w której za
równo prawe, jak lewe skrzydło opo
zycji atakowało Rząd za wniesienie 
ustaw y o podatku majątkowym. Cha- 
rakterystyczineim było, że prawica ata
kowała ustawę, gdyż uważa ją za zbyt 
mało liberalną, lewica zaś dowodziła, 
że ustawa* jest podarunkiem dla kapi
talistów.

Pos. Czetwertyński uważa, że błę
dem tej ustaw y jest łakt, iż dotyka ona 
tych, którzy już zapłacili podatek ma
jątkowy, wynikający z poprzedniej u- 
stawy, natomiast Pos. Zaremba twier
dził, że właśnie drobniejsi posiadacze

zapłacili daninę, a zaległościami może 
się poszczycić tylko klasa posiadająca. 
Pod koniec mowy pos. Zaremby, peł
nej, jak zwykło demagogicznych fraze
sów, wybuchła wielka wrzawa, gdyż 
pozwolił on sobie na niewłaściwe o- 
krzykt pod adresem Rządu. Przewodni 
czący obradom wieemarsz. Makowski 
wezwał pos. Zarembo do porządku z 
zapisaniem do protokołu.

Po przemówieniu p. Ministra Zawa
dzkiego, który obszernie uzasadniał ko 
nieczność zlikwidowania dotychczaso
wej daniny majątkowej i przeprowa
dzenia nowej ustawy, oraz oświad
czył, że Rząd godzi się na poprawki, 
przeprowadzone w  projekcie rządo
wym przez komisję skarbow ą — przy
jęto ustaw ę w brzmieniu komisyjnem.

Przed głosowaniem opozycja zażą
dała stwierdzenia qiioruitn. Okazało słó, 
że quorum jest, wobec czego manewr 
opozycji spalił na panewce.

Następne posiedzenie Sejmu wyzna
czył marszałek Świtalski na nadcho
dzący wtorek, gadz. 9 rano.

Robotniczy Lw ó w  w  hołdzie
M arszałkom  i Piłsudskiem u.

WIELKA MANIFESTACJA Z. Z. Z.

W piątek dnia 17 bm. w wielkiej sali 
Izby Rękodzielniczej Rada Okręgowa 
ZZZ. przy współudziale Zw. Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej święciła 
podniosłą uroczystość Imienin M arszał
ka Józefa Piłsudskiego. Przy szczelnie 
wypełnionej robotnikami Lwowa sali 
nkadcmję zagaił przewodniczący Rady 
ZZZ. ob. Szeznpaczyński, puczem imie
niem robotników Lwowa przemówił w 
serdecznych słowach osiwiały w ruchu 
■robotniczym ob. Andrcasik. Po prze
mówieniu i odegraniu hymnu Pierw- 
szej Brygady, nczenica Uh ki. szkoły 
Konarskiego Kazb luinnaniuk wygło
siła przepiękne dwie deklamacje na 
cześć Wodza Narodu.

Imieniem Robotniczego Instytutu Cl
ii wiaty Robotniczej przemówił doc. dr.

K. Zakrzewski. Imieniem Zw. Polskiej 
Młodzieży Dernokr. przemawiał p. Bo
gucki. Bogaty program uroczystej aka
demii wypełniły ponadto przepiękne 
deklamacje utworów własnych p. Ma
ryli Tomaszewskiej, p, Teodora Akszyń 
skiego, nadto kilka pieśni odśpiewał 
Chór Słuchaczy Państwowej Szkoły 
Technicznej pod batutą prof. inż. Jana 
Nawrockiego. Przez cały czas z bal
konu sali przygryw ała orkiestra pra
cowników gminy m. Lwowa.

Manifestacja robotniczego Lwowa, 
sicuponego pod sztandarami ZZZ. na 
cześć Wodza Narodu wykazała dowo- [ 
unie wzmożenie sie ruchu ZZZ. w ma
sach robotniczych.

W  akademii uczestniczyli starzy ro
botnicy, pamiętający czasy dzialalno-

Polioja zmuszona była w obronie 
własnej użyć broni, dając kilkanaście 
strzałów  w tłum, skutkiem czego 8-ciu 
manifestantów zostało zabitych i kilku 
rannych.

Po nadejściu posiłków z Łodzi sy
tuacja została natychmiast w  pełni o- 
panowana. Obecnie w  Pabianicach pa
nuje spokój.

O tem. że zajścia wczorajszo były 
zgary  przez czynniki komunist, przy
gotowane i uplanowane, świadczy fakt 
uszkodzenia linji elektryczne} między 
Łodzią a Pabianicami, skutkiem czego 
Pabianice były przez pewien czas po- 
zbawione w godzinach wieczornych 
światła.

ści Józefa Piłsudskiego aa terenie Lwo 
wa. Dopisała rówinie liczebnie i młod
sza generacja, swą obecnością dająca 
świadectwo, że ruch ZZZ. stanowi po
ważną siłę na terenie robotniczym. I 
św iat oficjalny zaszczycił tę uroczys
tość robotniczą. W  akademii wzięli u- 
dziaf: prof. dr. M oraczewski. prof. dr. 
Ehrlich, doc. d r. Sabatowski, nacz. dr. 
Szkodziński, iinsip. pracy inż. Zwoliński 
Stanisław, dyr. Chombakow, inż. Ol
szewski, inż. Gordziałkowski. dyr. Sto 
■biecki, sekr. Rybaków, nacz. Baczyń
ski, prez. Demczyński, nacz. Magula 
Marian, radny miejski mr. Janicki St., 
dyr. Milewski z Winnik, delegaci 26 
pp. por. Chmiel i Jurałowski, nacz. Za- 
uozińsk?, dyr. Winiarski, ref. Kogut, 
dyr. Jabłoński, prezes Kr usze lnic ki o~ 
raz przewódcy ruchu ZZZ. ob. ob. 
ICarpf, Biaiik, inż. Łyszyk, sekr. Teller, 
inż. Brzozowski, inż. Dietze, inż. Hey- 
da, Reck, Ciapura, Mozer, Furitnaniuk, 
Czaja i wielu innych.

Młodzież akademicka licznie przyby
ła z ob. Langiem i Miszczakiem na 
czele.

Podniosłą uroczystość zakończono 
odśpiewaniem Pierwszej Brygady.

Awantury hitlerowskie 
w Wiedniu.

Wiedeń, 17 marca. (PAT) Dziś na 
uniwersytecie wiedeńskim doszło do 
ekscesów antyżydowskich. Studenci 
hitlerowscy w targnęli do prosektorjum 
i rzucili się na słuchaczy Żydów. Prof. 
dr. Ilafferl i awaj asystenci, którzy 
wystąpili przeciwko ekscedentom, zo
stali pobioi. W  trakcie utarczki wal
czący obrzucali się nawzajem prepara
tami anatomicznemi. Urządzenie p ro 
sektorium zostało zniszczone. Policji 
udało się tylko z trudem usunąć hitle
rowców.

Z instytutu anatomicznego awantury 
przeniosły się na inne w ydziały uni
wersyteckie. Z? okrzykami „Żydzi 
precz** studenci hitlerowscy rzucili się 
na Żydów, socjalistów, a naw et katoli
ków. Czterech studentów Żydów ran
nych jest w  głowę i musiano- ich od
wieźć do szpitala.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ
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TEATR WIFLKI.
Niedziela. 19 bm o godz. 3‘30 „C ezar  

i K le o p a t ra '1. Abon. S. C eny  najniższe od 
40 gr. do 3'50 zł. —  o godz. 7‘30 U ro c zy 
ste  p rz ed s ta w ien ie  ku uczczeniu imienin 
M a rsz a lk a  Józefa  Piłsudskiego.

Poniedzia łek .  20 m a rc a  o godz. 8 „Don 
C a r lo s" .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela, 19 bm. o godz. 3‘30 „M a- 

uemoiselle  '. Abon. 7. C en y  najniższe od 60 
gr. do 3 ‘50 zł. —  O godz. 7‘3U „Złota  Cio
cia" .

Poniedzia łek ,  20 bm. o godz. 7‘30 ..Złota 
Ciocia" .  Abon. 8.

Sala Colosseum. Film „C udotw órca" ,  
rew ia  „A brak ad ab i  n“ .

KINOTEATRY.
ADRIA: „Upadla kobieta i jej chłop*

-  -— i .

APOLLO: „Każdemu wolno ko
chać". Dymsza. Zimińska, Litwiński, 
Moszyński.

A l LAN LIC: „Kobieta z Monte Car-
lo“- , ,CAS1NO: „Luu/.ie w Hotelu' ,

CHIMLRA: „Nenita, dziewczę Ha- 
wanny" oraz „Klip i Klap".

GRAŻYNA: .„Czarujący chłopiec". 
KOPERNIK: „\’V cieniu krzyża". 
MARYślLNKA: „W cieniu krzyża". 
OAZA: „Kochanka z Tahiti"
PAŁACE: „Węgierska miłość". j
PAN: „Raj podlotków" oraz rewia. 
PASAŻ: „Pieśniarz gór“.
PROMIEŃ: „Bezimienni bohatero

wie".
RAJ: „Człowiek małpa" Jolmy

Weissmullcr.
STYLOWY: „Tajemnica salonu pię

kności” oraz rewja: „Samolotem do 
Stylowego".

ŚW IT: „Św. Antoni Padewski". 
UCIECHA; „Meksykanka" oraz re- 

\v-ja.
 o-----

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
W to rek .  21 m a r c a :  H anka  O rd o n ó w n a  

di.  W ie cz ó r  piosenek. 631
 1>-----

Zjazd Czerwonych K rzy ży
Europy śro dkow e j.

W dniach od 13 do 15 kwietnia r. b. 
odbędzie się w Pradze Czeskiej zjazd 
Czerwonych Krzyży Europy Środko
wej, zwołany przez Międzynarodowa 
Ligę C. K.

Z ramienia Polskiego C. K. udaje się 
na zjazd specjalna delegacja w oso
bach: prezesa Komitetu głównego p. 
Henryka Potockiego, przewodniczącej 
Korpusu sióstr P . C. K. p. Marjj Tar
nowskiej i naczelnego dyrektora dr. 
Bohdana Zaklińskiego.

Na zjeżdzie omówione będą spraw y 
organizowania prowincjonalnych od
działów C. K. w poszczególnych pań
stwach. oraz sprawy pielęgniarstwa* 
W  szczególności omówione będa kwe
stie ujednostajnieni akcji na wypadek 
klęsk żywiołowych, s-prawy współ
pracy C. K. z instytucjami opieki i hi

gieny społecznej, spraw y zorganizowd 
nia tej opieki w miejscowościach, nie 
posiadających żadnych instytucyj opie 
kuńczych, i t. d.

Po zakończeniu zjazdu odbędzie się 
organizowane dorocznie w Czechosło
wacji święto „Rozejmu Czerwonego 
Krzyża", stanowiące wznowienie tra
dycji średniowiecznego zwyczaju „Ro
zejmu Bożego". W okresie „Rozejmu" 
przerwane są wszelkie walki i dysku
sje polityczne, całkowita zaś uwaga 
społeczeństwa czechosłowackiego skie 
rowana jest na aktualne hasto „Ro
zejmu". W roku bieżącym hasło to
brzmi: „Czystość i higiena wszędzie — 
podstawą zdrowia obywateli". Inicja
torką „Rozejmu Czerwonego Krzyża" 
jest p. Alicja Massarykówna, córka 
Prezydenta.

— Uroczyste przedstawienie „Ślubów 
Panieńskich" w dniu imienin marszałka Pil 
sudskiego. \V niedzielę,  19 m arc a  w dniu 
imienin M a rsz a lk a  Józefa  P i łsudsk iego  od
będzie się w  T e a t r z e  W ie lk im , u ro czy s te  
p rzed s taw ien ie  „Ślubów  Pan ieńsk ich  Ale
k san d ra  lir. F re d ry .  Udział biorą pp. L. 
D z iew ońska.  M. M alanow icz,  W . S ien iasz-  
kow a ,  J. K reczm ar ,  j .  Sk ład an ek ,  Wł. 
R a tschka .  L. Lewicki.

R esz ta  biletów do nabycia  w kas ie  T e 
a tru  W ielk iego i w  kasie  biuru Abo Ru- 
tow sk ieg o  2, teł, 26-56.

— Dzisiejsze popoludniówki w Teatrach 
Miejskich. T e a t r  Wielki g ra  po raz osta tni 
znakom itą  kom edię  (1. B. S lm va pt.  „Cena; 
i K leopatra" ,  J e s t  to f rag m en t  historii  w i 
dziany oczy m a  współczesności .  Tytułowe ' 

' ro le  g ra ją :  pp. Martini (K leopatra)  i 1. 
Bfa toszczyńsk i  (C ezar) .  Reż.  J. Stracl ioc- 
ki. D ekorac je  A. P ronaszk i .

Ceny  najniższe  od 40 gr. do 3'5U z).
Teatr Rozmaitości daje dziś  po południu 

św ie tną  kom edię  D eva la  „M udemoisclle" .  
W g łów nych  ro lach :  pp. W. Jakub ińska ,  .1. 
Kossocka, H. Krynicka,  J. Cliodecki,  J. 
Kord-owski, J. M achalski.  Wł. W ięckow sk i .  
R e ży se r ia  J. W arn eck ieg o .  Dekor.  O. R e \ -

C eny  najniższe od  60 gr. do 3‘50 zł.
— Słynny tancerz japoński książę Yechi 

Nimura, w y s tąp i  ty lko jeden raz  w  T e a t r z e  
Wielkim w dniu 22 bm. w  w ieczo rze  ta ń 
ców  japońskich.  S tw a r z a  on zupełnie  no
w y rodzaj  t ań c ó w  budząc  nas tró j  m is ty cz 
ny na  widowni.  W y s tę p y  jego c ieszy ły  się 
w c  w szy s tk ic h  stolicach europejskich  nie
zmienieni powodzeniem-

— Teatr Rozmaitości „Złota C ioc ia"  naj 
w ese lsza  kom edia  b ieżącego  sezonu cie
szy, się ogrom nein  powodzeniem . Z as łu żo 
ne oklaski zbiera ją  pp. Z. W.ierzejska w 
ty tu łow ej  roli cioci z prowincji ,  p. J.  W a r  
iiecki, w  arcyko in icznc j  roli kochającego  
s ios trzeńca,  pp. L. K w ia tk iew iczow a  i J. 
ł je rsk i  jako p a ra  przem ityc li  s ta ru szk ó w .

Dr. EUGENJUSZ BARWIŃSKI.

STEFAN BATORY.
Ju b ile u s z o w e  r o z p a m ię ty w a n ia .

W  wieku naszej jubileuszomanji. sz.u 
kującej za wszelka cenę okazji do ob
chodów, zatraca się nieraz, sąd zdro
wy o ważności i celach takich uroczy
stości i zrozumienie, czego właściwie 
szukamy w tych wspomnieniach śv\iet 
nej przeszłości.

Wśród festynów jubileuszowych wy 
daje się nieraz, jak gdyby ambicja a- 
ranżerów poto tylko pragnęła wzno
wić pamięć wielkiej świetności, p rze
sławnych czynów, błyszczących sukce 
sów, by wspomnieniami tymi. tak jak 
próżny szlachcic konterfektami moż
nych przodków ozdobić swą siedzibę 
i spoglądając na nie móc róść w du
mę i pyszałkowstwo.

Nie tego szukać nam w przeszłości: 
czcząc w sercu, gorąco i głęboko wici 
kich bohaterów, szerząc ich kult nie 
pławić się w słońcu ich stawy, nie o- 
dziewać się w  nią jak łyk w dni świą
teczne w kanmazyny, ale szukać tam 
przedewszystkiem wspomnień, odczu
cia i zrozumienia wielkich ich trudów 
i znojów, wielkich poświęceń i cier
pień. krwawych zawodów i uczyć har- 
tu. który i,ch wiódł ciernistą drogą do 
wielkich celów.

Szukać przedewszystkiem nauki z 
lycli dziejów płynącej, czerpać pozna

nie odwiecznych wad i przyw ar naro
dowych, które potrafiły najśmielsze 
zamiary niweczyć, najświetniejsze 
sukcesy marnować, najdzielniejszych 
mężów łamać i .poznawać tragizm 
dziejów, które poprzez tak wielkie 
czyny i wawrzyny zawiodły nas do 
ruiny i utraty wszystkiego.

Niech takie rozpamiętywania i takie 
obrazy rozsnuwane w chwilach jubi
leuszowych uprzytomnili nam prócz 
owych dawnych, gorzko odpokutowa
nych i te nasze dzisiejsze, do owych 
tragicznych tak bardzo podobne cięż
kie grzechy i winy, i zamiast festyno
wych mów dumnych i boinbastycz- 
nycli niech na usta n a s z e  naprowadzą 
raczei stówa Pokutne: Boże bądź mi
łości w!

W roku jubileuszowym przypomina 
my pamięci naszej jedną z najświetuiej 
szych postaci, jaką nam w przeszłości 
dała Opatrzność. Niema potrzeby sze
rzej rozwodzić się nad tern., czem był 
Stefan Batory dla Polski, jakie miał za 
miary, jak je w czyn wprowadzał, iak 
dźwigał orężem potęgę państwa, jak o 
jego siłę zabiegał wewnątrz, dbając o 
jego rząd, ustrój, porządek i karność, 
administracją o sądownictwo, skartb, 
wolsko, kośoiół, oświatę i kulturę. Zbyt

pełna uroku pani E. B onaeka ,  J. Kossocka. 
.1. N iczew ska .  o ra z  z d o b y w ca  se rc  niew ie
ścieli L. S tępow sk i .  Kapita lne  figury  leka 
rza b r idgż is ty  t w o r z y  p. Wł.  Ratscl ika.  Po  
m y ś lo w a  re ży se r ia  p. J.  W arn eck ieg o .  Abo 
namc.i t  9.

— Poniedziałkowe przedstawienie „Don 
Carlos“ p0 cenach zniżonych. Poniedzia lko  
w e  p rzed s taw ien ie  o p e ro w e  w ype łn ione  
zostan ie  p rzep ięk n ą  op e rą  V e rd i ‘ego „Don 
C a r lo s "  g ran ą  w n o w y c h  dekorac jach  prof. 
M. W y g rz y w a lsk ie g o  i w  now ej inscen iza
cji d ra  L. W alie rs te in a  g en era ln eg o  r e ż y 
se ra  O p e ry  w e  W iedniu.  Ze w zg lęd u  na to, 
iż p rzeds taw ien ie  to t ran sm i to w a n e  będzie  
na ca łą  Polskę,  ceny miejsc są najniższe 
od 45 gr. do 3‘5l) zł. P rz e d sp rz e d a ż  w 
kasie T e a t ru  W ielkiego i w Malop. Ajencji 
R eklam owej.

— „Aida“ iz Platówna. Karpowy. Mossa
kowskim i Hołyńskim. W c z w a r tek  23 bm. 
g ra n a  będzie  ope ra  V-erdi‘ego „Aida" w 
znakomite j obsadz ie  p rzy  współudzia le

' św ie tn y ch  so l i s tó w :  F ranc iszk i  P la tó w n y ,  
B ro n is ław y  Karpowej.  Eugeniusza  M o ssa 
ko w sk ieg o  i M ichała  l lo łyńsk iego .  Ze 
względu na św ie tną  o bsadę  przeds taw ien ie  
c z w a r tk o w e  c ieszyć  się n iew ątp l iw ie  b ę 
dzie o lb rzym iem  pow odzen iem , zw łaszc za  
ze względu  na gośc inny  w y s tę p  zn akom i
tego b a ry to n a  Eugeniusza  M o ssak o w sk ie 
go

— U ro c zy s ta  Akademię ku uczczenia
, imienin M a rsz a łk a  P i łsudsk iego  u rządza

Z w iązek  P r a c y  O b y w ate lsk ie j  Kobiet 
w poniedzia łek  20-go, o godz. 18-tej w lo
kalu w ła sn y m  p rz y  pl. B e rn a rd y ń sk im  2. 
Wstęp dla członkiń i w p ro w ad zo n y  cli g o 
ści w olny.

—  Instytut Fizyki U. J. K. komunikuje,  
że ze względu  na dużą f rek w en c ję  o dczy t  
prof. tira S. Szczeń,iowskiego pt. „Rozbi
cie a to m u "  ( z - pokazam i)  zostan ie  pow tó-

dobrze wiemy o tern wszyscy i sławi
my wielkiego męża, o którym słusznie 
inógl papież w żałobnem wspomnieniu 
wyrzec biblijne słowa: „Mir quo re- 
dempturus e-rat Israel".

Nie o tem dziś mówić chcemy; nie 
będziemy wyprow adzać barwnych 
hufców, które wiódł zwycięsko na w ro 
ga, tli roztaczać karmazynów i złoto- 
głowiów stawy, którymi Polskę okry
wał, ani wzbijać się w dumę i rozpa
miętując sławne czyny chełpić się: jak 
wielkimi byliśmy, skoro takich mie
liśmy bohaterów!

Niecli będa to raczej rozpamiętywa
nia pokutne wielkich win i grzechów  
narodu, który mietylko nie zdołał zrozu 
mieć i ocenić daru jaki mu dała Opatrz 
'ttość, ale krok za krokiem rzucał wiel
kiemu mężowi kłody ipod nogi, potrafił 
mu zatruć żywot, w  zwątpieniu go po
grążyć. Przepełniła się snać czara go
ryczy  skoro w ostatnich miesiącach 
życia  w yryw a się z ust króla ciężka 
skarga, że  mu była Polska ciężkim czy 
ścetn „misermmim purgalioruni". gdzie 
„cierpki żyAvot“ wieść musiał.

Zastał Batory stosunki nad w yraz 
opłakane: n granic groźne chmury, żą
dni zdobyczy wrogowie, w  kraju roz
bicie i rozprzężenie, nieład w  admini
stracji, sądownictwie, skarb Piwty i 
zadłużony, wojska brak.

Zapowiedział, że nie chce być malo
wanym: pragnal sław y i chwały nie 
tylko dla siebie, ale przedew szyst- 
kiicm dla państwa —  i szukać jej chciał 
nie ty lko w  bitwach ale i wewnątrz.

Odznaczenie Lwowianina.
Białogród, 18 marca. (Tel. wE) Król 

Aleksander odznaczył komandoria O r
deru Korony Jugosłowiańskiej wybi
tnego artystę polskiego, lwowskiego 
malarza St. Batowskiego „w uznaniu 
zasług położonych dla zbliżenia polsko- 
jugosłowiańskiego w dziedzinie sztu
ki". P. Batowski jest autorem jednego 
z najlepiej udanych Portretów króla 
Aleksandra.

Zn ie s ie n ie  w i z  
d y p lo m a ty c z n y c h .

Polska Agencja Publicystyczna do
nosi:

Według dotychczasowej praktyki, 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych za 
opatryw ało polskie paszporty dyplo
matyczne w t. zw. wizy dyplomatycz
ne. Obowiązując.' obecnie w tym 
względzie przepisy, w szczególności 
zaś rozporządzenie Ministra Spraw 
W ewnętrznych z dnia 14 kwietnia, l lJ3J 
r. o dokumentach, upoważniających do 
przekroczenia grairoy. nic przewidują 
tego rodzaju wiz na polskich paszpor
tach dyplomatycznych.

Wobec tego Ministerstwo Spraw Za 
granicznych więcej wiz takich udzie
lać nie będzie.

rzony dziś w niedzielę 19 bm. o godz. 19 
w sali Insty tu tu  (D ługosza  iS). C zy s ty  do
chód p rz ezn aczo n y  na do raźną  pom oc dla 
s tu d en tó w  W j, działu M u te m a tycz i iocPrzy-  
rodn iezego  U. J. K.

{ — Lwowskie I o w .  Fotograficzne \V po 
i:iedzialek, dnia 20 m arca  br. w lokalu L. 
T  F. pl. Mariacki 4 mówić będzie p. dr.  
E d w a rd  U rossm an  na t em a t :  „Fotograf ia
na usługach re k la m y "  z dem ons tracjam i,  
( iośc ic  mile widziani.  Po c z ą tek  o godz. 
18'3U. • x

— Utworzenie nowej grupy artystów  
plastyków. O sta tn io  z aw ią za ła  się w e Lwu 
wic n o w a  grupa  a r t y s t ó w - p l a s t y k ę ^  pod 
nazw ą '„N eo ar tes" .  Członkam i tej g ru p y  są 
art.  p la s ty c y  O tto  Halin. J e r z y  Janisćh, 
A leksander  K rzyw oblocki .  H en ry k  Stremr.  
i A leksander  Riemcr,  U ru p a  „N eoar tes"  

i w esz ła  w całości w sk ład  L w o w sk ie g o  
Zw iązku  Z a w o d o w eg o  A r ty s tó w  P l a s t i 
ków.

Przy niedostateczne; funkcji nrzewodu 
pokarmowego, k a ta rz e  żo łądka  i kiszek, 
opnehlinie i s tan ach  zapa lnych  kiszki.; g ru 
bej, skłonności do zapalenia  ślepej kiszki, 
n a tu ra ln a  w oda  gorzka  ..Franciszka-Józeia" 
szybko  usuw a  o b jaw y  z a s ło n o w e  i bóle 
w podbrzuszu .  Zalecana  p rzez  leka rzy .  978

Nie było dziedziny życia państwowe
go. do którejby ręki nie przyłożył; u- 
czytiił wszystko, czego się Po znako
mitym królu spodziewać byfo można, 
a był ostatnim, który mógł rnoże je
szcze powstrzymać szlachtę, by nic za 
pominała o niezbędnych warunkach 
egzystencji niepodległego państwa.

Niestety i ten tak świetny zwycięz
ca wroga zewnętrznego nie zdołał dać 
tady 7 wewnętrznym; naród nic umiar
i nie chciał go poprzeć w tych dąże
niach, bo wstąpił bezpowrotnie na dro 
ge wiodąca nieomylnie do upadku i zgu 
by. Wydaje się, jak gdyby wszelkie 
wysiłki skupone były, aby się przed 
silnym królem zabezpieczyć: każde po 
wodzenie, zamiast jednać uznanie, bu
dziło 'tylko obawy, by król nie stał Si? 
zbyt potężnym. Zaślepieni chimerą v w 
■itości nie widzieli już Państw a; walka 
przeistoczyła się wprost w nienawiść 
do króla, a t.a przysłoniła wszystko. 
Nie Przebierano w środkach walki z 
znienawidzonym tyranem, nie cofając 
się. naw et przed niegodziwymi po twa
rzami.

Dzieje sejmów za Batorego są nio.ia- 
koby dziejami martyrologii wielkiego 
króla. Rozbieżność międ,zy dążeniami 
jego i szlachty ujawniła się już zaraz 
na sejmie koronacyjnym, gdzie poszło 
o sposób użycia pospolitego ruszenia 
przeciw Prusom ; spotęgowała się na 
następnym toruńskim. Tam zamiast 
uchwalenia Poboru potrzebnego na upo 
korzenie zbuntowanego Gdańska, poczę 

I ly  stę harce posłów z  senatem o  grami-
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Myśli i słowa 
Józela Piłsudskiego.
Na śmierć C iy na życie, na zwycię

stwo czy na klęskę — idźcie czynem 
wojennym budzić Polskę do Zmar
twychwstania (1915 r.).

* * *
Żołnierz! Obejmuję nad Wami ko

mendę w chwili, gdy serce w każdym 
Polaku bije silniej i żywiej, gdy dzieci 
Naszej ziemi ujrzały słońce swobody 
w całym blasku. Z  Wami razem prze
żywam wzruszenie tej godziny dziejo
wej. z Wami razem ślubuję życie 
i -krew swoją poświęcić na rzecz do
bra Ojczyzny i szczęścia Jej obyw a
teli. (12 grudnia 1918 r).

ii- *

Cały nasz naród slaje teraz przed 
zagadnieniami, które rozwiązać będzie 
mógł tylko przy nadzwyczajni m w y
siłku i naprężeniu swej siły i w u 11.* * *

B ić  silnym, to znaczy b ić  silnym 
t a m ,  gdzie walka s!ę decyduje.* % V

Nic wohiu zasypiać na laurach świe
żych zwycięstw, które utworzyły nasz 
byt narodowy.

V *  4.

Niech każdy... pamięta, że od tego 
sumienności -w pracy, od jego wysiłku 
zależy, czy zabezpieczymy Narodowi 
to, czego Po nas... Naród spodziewać 
się ma prawo: niezależność i pełną
swobodę urządzenia się po swojemu 
w swojej Ojczyźnie. (1 stycznia 1919).

• ' t  * *
Niesiemy całemu Narodowi rozkucie 

kajdan, poszczególnym zaś jego w ar
stwom warunki normalnego rozwoju
(Rząd Narodowy).

* * *
Sztuka łamania przeszkód jest sztu

ką nie-uważauia togo lub owego za prze 
szkodę. •  • •

Słabość Uta zawsze jedną konsek
wencję — zamiłowanie do wielkich
słów bez treści.• • •

Jako rycerze walczący musimy mieć 
nietylko silę ramienia, ale moc głowy
i serca. (22 grudnia 1914).

* * *
Decyzja 6 sierpiiia, którą obrałem — 

dała Polsce żołnierza, stworzyła to, 
czego Polska przedtem nigdy nie mia
ła: siłę j chcę wierzyć, dala maże in-.
ny typ człowieka.

• * *
Swobodą - ta, to nie jest kaprys.

Marszałkowi J. Piłsudskiemu w hołdzie.
L w ó w  w  w igilię św ię ta .

Miasto nasze przyłączyło się spontu 
tucznym odruchem do akordu zbioro
wego hołdu, jąki składa naród swemu 
Wodzowi i Budowniczemu Państwu. 
P ierw szy dzień wiosenny podniósł na
strój radosnego święta. Miasto rzęsiście 
ilum nowąjse i udekorowane w barwy 
narodowe przybrało niecodzienny wy
gląd. Tłumnie przechadzający się po

| ulicach Lwowianie* oglądali wczoraj 
wieczorem wspaniałe- dekoracje, w ja
kich wystąpiły gmachy: Teatru Wiel
kiego, dworca głównego, poczty głó
wnej, ratusza, izby skarbowej, dyre
kcji kolejowej, koszar policji, dyre
kcji ce i szeregu innych budynków. 
Dorny prywatne przybrano flagami i 
nalepi;.imi.

J ó z e f  Piłsudski w  dziełach s ztu k i.
W y s ta w a  w  M u ze u m  im . O r z e c h o w ic z a .

Godnem uczczeniem mrieii u Dostoj 
nego Solenizanta i wyrazem gorącego 
pietyzmu jest niezwykle interesująca, 
i. bogata w ystaw a pamiątek z,Wiązu' 
ny-ch z osobą M arszałka Piłsudskiego, 
urządzona w Muzeum im. Orzechowi- 
cza przy ul. Ossolińskich 1. 3.

Uroczyste jej otwarcie odbyło się 
wczoraj o  godzinie 11 przy udziale 
przedstawicieli yyładz, sfer artystycz
nych j instytucyj' społecznych. P rzy
byli: w imieniu p. W ojewody naczelnik 
Wydz. Kasztejewicz, imieniem wojsko 
wości płk. Czornicwsk; j płk. Łuczy ń
ski, kurator O. S. Gadomski, wiceprez. 
Dyr. Kolej. Świgost, prez. miasta Dro- 
jaoowiskl z wiceprez. posłem dr. Z- 
Strońskrm i wiceprez. Chajcseiu, zad .

.‘-lar. grodz. Mate.iski. star. p W , lwów- 
Lckliardt, dyr. Ossolineum Beriiacki, 
b. wiceprez. miasta prof. dr. Chlam- 
tacz. dyr. Arch. Miej. dr. Czoło wsie i, 
kustosz Miej. Muzeum przem. art. dr. 
Uartleb. artyści Batowski, Ro-sen i 
w. in.

Do obecnych przemówił dyr. Czo- 
łowski, który przedstawił genezę my- 
ś!i urządzenia wystawy, mającej ua 
cciii uczczeu c 40-1 u dy pracy publicy
stycznej M arszałka Piłsudskiego. W y
stawę zorganizowała Sekcja imprez 
Komitetu obchodu imienin Marszałka 
przy pomocy miejskich pracowników 
i: r oh i wa.luo-u tuzealn y cli. Na gromadź e- 
' lic znacznej ilości zbiorów umożliwiła 
skrzętność archi wariujjzą dr. Badcekic

Swoboda, to nie jest: mnie wolno 
wszystko, a -drugiemu nic. Swoboda, 
jeśli ma dać siłę. musi łączyć i jedno
czyć.

•  *  *

Państw a i narody, które na podsta
wie kłamstwa, na podstawie negowali 
praw dy podają mys polityczną —■ 
dążą do zguby.

*  *  *

Tłumem można manifestować, tłu
mem można coś zburzyć _! ale nic nic 
ltjo-żną wywalczyć, zdobyć (zadania 
praktyczne rewolucji).

# * *
Nie chciałem pozwolić, by, w czasie, 

gdy na żywem ciele naszej Ojczyzny 
miano w yrąbać mieczami nowe grani
ce państw  i narodów samych tylko 
Polaków przy tem brakowało. Nie 
chciałem dopuścić, by na szalach lo
sów, ważących się nad naszemi gło

wami. na szalach, na które miecze 
rzucono, zabrakło szabli polskiej. 

.(5 sierpnia 1915).
* * *

Najsilniejszym czynnikiem, najsilniej
szym motywem duszy, który przy ży
ciu utrzym ywał Legiony i który dał 
tak wybitne rezultaty — była nasza 
ambicja wewnętrzna. Ambicja ta żarła 
ludzi, starających się dowieść swemu 
otoczeniu j światu, żc sami potrafimy 
zrobić z nas dobrych żołnierzy wbrew 
opinji Polski. Cechą bowiem chara
kterystyczną ówczesnego społeczeń
stwa polskiego — był głęboki brak 
zaufania do tego wszystkiego co jest 
polskie i głęboka w iara we wszystko 
to, co nie polskie. (O wartości żołnie
rza Legionów).

Zebrał 
Dr. Kurzeja Bronisław.

go i śp, prez, Neumanna, którzy, prze
bywając w czasie inwazji rosyjskiej 
poza granicani zajętego przez Rosjan 
Lwowa, zbierali pą (arenie austriackim 
pamiątki legionowe. Podziękował mów 
ca prof. dr. CJiiamtaczowi, jako kurato
rowi Muzeum im. Orzechowicza. za 
użyczenie trzech sal na pomieszczeń e 
wystawy, oraz wszystk im którzy u 
dzielili cennych pamiątek zc swych 
zbiorów.

Następnie z-w jedzono wystawę, przed 
stawiającą się bardzo okazale. Zwraca 
przedewszystkiem uwagę obraz pędzla 
art. mai. St. Batuwskiego, przedstawia 
jący chwilę udekorowania herbu Lwo
wa orderem Yirtuli Mi-litari przez Mar 

j szalka Piłsudskiego. Obraz jest wła
snością p. Kazimiery Ncumannow ęi 
Ozdobiony orderem herb znajduje sic 
również na wystawie. Zgromadzono 
wszystkie dzida Marszałka, jak leż 
wszystkie książki i wydawnictwu, ja
kie o nim napisano. Dwie stare ksiażK 
mówią o dawnym rodzic Piłsudskich: 
podręcznik heraldyczny, oraz dzieło 
Flawjusza Wegecjusza „O sprawie r j-  
cerskic-j“, dedykowane Franciszkowi 
ua PiIsudach Piłsudskiemu w r. 1770.

Jako najcenniejsze dokumenty zwiu 
ca ją uwagę: pierwsza odezwą Komen
danta Legjonów i dekret stworzeniu 
zawiązku 19 p. p. Odsieczy Lwowa- 
podpisany prz.iv, Józela Piłsudskicgu 
19 Ts to pa da 1918.

Wśród obrazów wymienić warto 
zwłaszcza nieznany obraz Sichulskie
go, przedstawiający trzy  postacie, w 
symbolicznem ugrupowaniu: Piłsudskie 
go, W crnyhorę i Stańczyka, zapoży
czony, jak i wicie innych pamiątek, ze 
zbiorów p. Hipolitowej Śliwińskiej. In
ne przedmioty pochodzą ze zbiorów 
miejskich oraz pp. Boi. Wysłoucha, 
pik. Zygmuntowicza, dr. Badecki-egn i 
innych. Znajdujemy ciekawe karyka
tury śkwirczyńskicgo. Czermariskiego, 
zbiór odznak i medali legionowych, li
sty, fotografie i t. p. (mg)

Imponująca manifestacja 
młodzieży szkolnej.

Wspaniałą manifestacją, urządzoną 
po raz pierwszy w tych rozmiarach 1 
charakterze, oddala młodzież lwowska 
liold Marszalkowi Piłsudskiemu,

Raino- odbyły sic uroczyste nabożeń
stw a i poranki we wszystkich szko
łach, poczerń młodzież męska i żeńska, 
począwszy od kl. III szkól powszech

ne praw. posypały zarzuty przeciw 
królowi j potwarze o rzekome przy
właszczenie sobie skarbów tytkociri- 
skićh. Wojnę z  Gdańskiem musiał król 
prowadzić własnym sumptem.

Zaledwie doszło do upokorzenia 
Gdańska, nadciągnęła chmura z© stro
ny Moskwy. Zaczyna się okres chwały 
Batorowej: zdawać się mogło, że pod 
wpływem zdarzeń zmieni sie postawa 
sejmu. Nic podobnego: gdy po zdoby
ciu Polocką Staną! król przed nim, żą
dając środków na dalsze działania wo
jenne, zamiast uznania spotkały go 
gorzkie wymówki za faworyzowanie 
oddanych sobie senatorów, za nagra
dzanie wiernych żołnierzy Węgrów. 
Nie obeszło się i bez po tw arzy: rozsie
wano wieści o wywiezieniu skarbów 
tykocińskich do Siedmiogrodu, o za
miarach porzucenia Anny. Ledwie pod 
koniec ruszyło posłów sumienie i zro
zumienie koniecznej potrzeby, uchwa
lono wreszcie pobór; zanim go wybra 
no. jakiegaż hartu i zaparcia sic trzeba 
było, by nie upaść na duchu, gdy z-glo 
dniało, uznoione rycerstw o domagało 
się żołdu, a w skrzyni skarbowej były 
pustki!

Na sejmie 15S1 r. stanął znów .iako 
bohater, z pod Wielkich Łuk. promienie 
jący blaskiem sław y wojennej; marzy
0 dalszych zdobyczach, boć jeszcze w 
pochodzie nie dobiegł kresu. Karmi się 
nadzieją., żc gdy stanie wobec szlachty
1 wyłuszczy dalsze zamiary, zjedna 'So 
bie nietylko wdzięczność ca spełnione 
czyny, ale wzbudzi w  sercach z to a l i

chęć dalszego Prowadzenia tak szczę
śliwej w ypraw y. Bolesny spotkał go 
cios; zamiast wdzięczności zimna 
obojętność, zamiast wiary, nieufność i 
podejrzenia, zamiast koniecznego il>o- 
śpiechu zgubna mitręga czasu, zamiast 
zaspokojenia koniecznych potrzeb 
przesadna dbałość o swobody i przy
wileje. Ile znów wysików i zabiegów 
trzeba było, by uzyskać te drobne, nie 
wystarczające środki, de zmartwienia 
i zgryzot króla obarczanego odpowie
dzialnością.

Nie Doprawiło się nic i później, gdy 
świetne zwycięstwa zabezpieczyły gra 
nicc i ugruntowały pokój; no uporząd
kowaniu Inflant sejm najbliższy scho
dzi znów na iliczem. zawichirzony i za 
mącony zarzutami przeciiw królowi, 
nlecnemi kalumniami.

Nakoniec tragedia ostatniego sejmu 
1585 r. Miał 011 ziścć przygotowywany 
przez króla oddawna plan wielkiej woj 
uy przeciw Turkom; gdyby się był 
udał, stałby się zadatkiem innej zupeł
nie przyszłości Polski, boć dawał w 
ręce Batorego rozwiązanie kwestii 
wschodniej.

I znów te potężne dalekosiężne za 
miary króla rozbiły się c warcholstwo 
posłów, gdy poszło o ukaranie p,rzeko 
uanego o zdradę 1 knowania z nieprzy
jacielem warchoła Krzysztofa Zborow 
sk-iego.' Nie zawahano się. stając w  o- 
bronie zbrodniarza, udaremnić zaw ar
cie sejmu, zniweczyć nadzieje królew- 

I skie. s to sz a a  £* dzieje się to  „w  obro

nie praw. wolności, niebezpieczeństwa 
gardeł i poczciwości szlacheckich".

Nie dziw więc. że w tej tragicznej 
chwili zabrakło królowi cierpliwości, 
choć zawsze „starając się ,o pożytek 
i dobro narodu, niezważat ua głosy 
złośliwe"; zdjęty gniewem straszli
wym, rzucił się do karda i w pogardzie 
dla zuchwałego warchoła zanoszącego 
protestację cisnął mu w oczy słowa 
obelżywe; „zamilcz apoju!"

I nietylko z ludzi podlejszej konduity 
wiódł się niestety ten tłum warcho
łów; nie brakło wśród nich wielkich 
nazwisk. W szak naw et prym as Karu
ków s ki na sejmie w znacznej części 
solidaryzował się. z obrońcami Zborow 
skiego, a  później, niezważając, że mó
wi do posła moskiewskiego, nie wahał 
się wyrażać o królu ujemnie...

Przepełni! się kielich goryczy. Ów 
nieustraszony bojownik ugiął się wkoń 
cu Pod ciężarem tych nieprawości. Tak 
jak nieraz dawniej w rozterce ducha 
zaszył się w kniei niepołomiokiej, zda
ła od ludzi, szukając ukojenia w ulubio 
nej myśliwskiej rozrywce. Tu spisuje 
swój testament, przepełniony goryczą, 
skarżąc się w nim, że „oiągłemi szarpa
ny patwarzam. prowadził tu cierpkie 
życie".

I tu w tem odludziu w rozmowie z 
Andrzejem Opalińskim biada, że 
„wpadł tu w ten srogi czyściec, i by 
nut nieszla o sławę, puściłby to króle- 
stiwo". Niech się nie łudzą, by  dal tu j 
swego synow ca: ju e iy o zy łb y m  m a tu  I

królować, rniułżeby swego synowcu 
dziecię optifnae iudołis dać na te jatki 
uchowa mię i jego Pan Bóg. Ja już na 
wyklem istis turbis, ale on ginąłby v 
młodości swojej. Zresztą kto wie — 
innie się przykrzy — cóż wiedzieć, je 
żeli ja jeszcze umrę królem!"

Oto jakie zbierał owoce wielkici 
trudów; nawet jemu, lak potężnenu 
wkońcu opadały ręce. Nic dlatego, bj 
się nie czuł ua siłach, by zmóc p rzed  
wieństwa, ale dlatego, że wzdraga 
się przed gwałtem. „Walezego wan 
trzeba, tenby was pottumił. ja lego 
bych mógł, nie uczynię. Łatwie to 
ja, by mi nie szło o duszę, o. sławę 
łatwie bych tego dowiódł".

Taką tragiczną rozterkę zamyka su 
Żywot jednego z największych kró 
łów — naw et i on pada jako ofiara złi 
wrogiej zmory: sainolubstwa źle Pu 
jętej wolności.

1 tu w chwili najwyższej rozterk 
ducha, która bodaj czy nie przyspiesz? 
ła przedwczesnego zgonu, ukazuję su 
wielkiemu królowi, podobnie jak v 
dziesięć lat później ztotoustemu prori
kowi Skardze, straszliwe widziudh 
okropnej przyszłości, i padają pełń 
grozy stówa ostrzeżeniu: „Przywie 
dzie-cie na s,zyjc wasze kiedy tyran 
num swemi sprawami"!

Taicie to wspomnienia, myśli i reile 
ksje nasuwa nam tegoroczny jubileusz 
A na rozmyślania te trudno chyba zn 
leść chwili od dnia dzisiejszego sto 
sowniejszej.
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pych i młodzież szkół średnich zaczęta 
gromadzić się na placu św. Jura, placu 
Gosiewskiego i walach Gubernator- 

I. skich. Niesiono ozdobne transparenty 
z  napisami: „Niech żyje M arszałek
Piłsudski!", „Cześć Komendantowi Le
gionów!". „Nie damy polskiego mo
rza!", „Nie znam y wyrażenia „kory
tarz polski!" i t. p.

Młodzież pod kierunkiem, nauczy
cielstwa udała się na ulicę Akademic
ką. gdzie uszeregowała się w  zw arte 
kolumny, zajmujące całą przestrzeń 
ulicy. W  udekorowanym gmachu Izby 
Przemysłowo-Handlowej zebrali się na 
balkonie kurator Gadomski, nacz. W y
działu wojsk. dr. Weryńskf, nacz. Szko 
ozimski, nacz. Zagajewski f inni przed
stawiciele władz.

Odezwała się pobudka. — poczem 
cala zgromadzona młodzież odśpiewa
ła Hymn państwowy. P rzez megafon, 
ustawiony na balkonie, wygłosił prze
mówienie na cześć Solenizanta dyr. 
gimn. VII p.. Kopacz, który w płomien
nych słowach dał w yraz mocy, jaką 
indywidualność Piłsudskiego wywiera 
na współczesne pokolenie i zakończył 
okrzykiem ija cześć Marszalka, k tóry  
młodzież trzykrotnie powtórzyła. Nas
tępnie imieniem młodzieży przemówił 
uczeń gienin, II Jerzy Lerski. zaś uczeń 
Radwański, odczytał rezolucje. Uchwa
lono je przez aklamację.

Rezolucja w yraża zapewnienie, że 
młodzież spełni ideę Wielkiej Mocar
stwowej Polski, że chce być taką, ja
kimi byli ci, co z Komendantem w bój 
o Polskę ruszyli, i że spełni obowią
zek, gdy tego zajdzie potrzeba, a teraz 
chcemy zapełnić pokłady statków pol
skich jako polscy marynarze.

Potężny chór młodzieży męskiej 1 
żeńskiej, złożony z 500 głosów pod. ba
tutą p. Rylinga, odśpiewał Nowowiej
skiego .-Nasz Bałtyk" i „Pieśń I-ej B ry 
gady" Kozietulskiego. Młodzież wzno
szą okrzyki na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta 
Marszalka Piłsudskiego oraz polskiego 
morza.

Obchód w  przedszkolu państw, 
seminarium ochroniarskiego 

im. Jachowicza.
W  dniu 17 m arca odbył się uroczy

sty obchód Imienin M arszałka Piłsud
skiego w przedszkolu semim. ochron, 
pod kierunkiem p. Gicimirskiej, przy 
współudziale uczenie III kursu semim.

W  odświętnie przystrojonej sali zgro 
madziłi siię licznie rodzice dziatwy, gro 
no nauczycielskie z przełażoną, oraz 
uczennice seminarium.

Program  ułożony pomysłowo i  z du
żym smakiem, wzbudził ogólne uzna
nie. Rozpoczął go obraz symboliczny 
p. Cieimirskiej „Królowa wiosna w  hoł 
dzic Piłsudskiemu". Dziewczynka ca
ła. w  kwiatach, w  koronie złocistej na 
głowie, złożyła w raz z  życzeniami 
kosz- kwiatów M arszałkowi przed Jego 
portretem. W iodła ona cały hufiec 
dzieci-kwiatów: bławatków, różyczek, 
dzwoneczków, które kolejno w ygła
szały wierszyki, nakoniiec zaś wykona 
ły piękny taniec.

Następnie uczenica III kursu w ygło
siła przemówienie do dziatw y na tle 
namiotu legionowego przy wspóludzśa 
Ic zespołu chóralnego uczenie III kur
su, które w  mundurach hufca odśpie
wały pieśni legionowe.

Nastąpiły produkcje chłopców w  stro 
jach żołnierzyków legjoniiStów, którzy 
przy akompaniamencie muzyki masze
rując, śpiewali piosenki; komendę 
wiódł trzyletni Staś legionista. W szyst 
kie dzieci koleino przed portret M ar
szalka składały powinszowania w ła
snoręcznie wykonane rysunkiem i w y
cinankami. Na zakończenie uroczysto
ści zaśpiewały u da tnie M arsz P ierw -, 
szej Brygady.

Rodzice dzaatw wyrażali p. Cioimir- 
skicj gorącą podziękę i w yrazy uzna
nia za opiekę i pracę nad powierzoną 
jej dziatwa.

*  *  *

Szkoła Handlowa TSH ul. Franci
szkańska 9, obchodziła wczoraj uro
czyście dzień Imienin P. MraaasUka

Z
W e środę i czw artek odbyły się 

dalsze posiedzenia miejskiej, komisji 
budżetowej pod przewodnictwem ■ pre
zesa Hóflingera, z udziałem Prezy
dium i gen er. .referentów. — W e śro
d ę  prof. dr. Weigcl referował dział 
V B. wydatków budżetu t. j. pomiary 
i regulację miasta. Referat przeszedł 
bez dyskusji. Następnie weszły na po
rządek dzienny' dwa poddziały działu 
VIII (zdrowie publiczne), a to: budżet 
kanalizacji i asanizacii miasta (ref. 
prof. Maiakiewiicz). oraz budżet ogro
dów ii piantacyj miejskich (ref. p. r. 
Majewski). — W  dyskusji nad refera
tem prof. Matakiewieża zabierali glos 
rr .: dr. Dwernicki, Litwiinowicz, inż. 
Krykiewicz, inż. Lisowski, Szczyrek i 
Kwiatkowski. Podniesiono potrzebę 
wszczęcia przez gminę większych ro
bót kanalizacyjnych, celem zatrudnie
nia jak największej ilości bezrobot
nych. Równocześnie poruszono kwe
stię urządzenia w  obrębie Lwowa- no
wych kąpielisk, zwłaszcza na Zarnar- 
stynowie i Persenkówce, przyczem. 
inż-. Krykiewicz, dziękując referentowi 
za popieranie tej pracy stwierdził, r że 
dla budowy kąpieliska na Za mars ta to 
wie przygotowano już plany i koszto
rysy . — W  dyskusji nad budżetem 
ogrodów i piantacyj miejskich zabiera
li glos irr. dr. Schmorak, Thom, Kru
czyński, dr. Pisek, Seidel, Szczyrek, 
anż. Hausner, inż. Krykiewicz i Kwiat
kowski. Omawiano między innemi 
sprawę ogródków działowych i po
trzebę uporządkowania piantacyj na 
Wysokim Zamku, dalej poruszano 
sprawę uporządkowania ogrodu Ko
ściuszki. skwerów przed M. K. O. i 
piantacyj w  dzielnicy III.

W  czw artek dr. Żygulski referował 
budżet teatrów  miejskich. W ydatki na 
teatr-tak  zwyczajne jak i nadzwyczaj
ne są. preliminowane na sumę 1,052.92.3 
zł. (w porównaniu do sumy 1,044.942 
zł. z roku poprzedniego), w  te‘m sub
wencja dla działu dramatycznego w y
nosi 300 tysięcy,zł., dla Tow. Miłośni
ków muzyki i opery — 220 tysięcy 
złotych.

W  myśl uchwały, powziętej na je- 
dnem z poprzednich posiedzeń, po re
feracie tym odbyła się dyskusja nad 
budżetem teatrów  oraz działu „Kultu
ra i Sztuka". Zabierali w niej głojs rr.ń 
Kurczyński, Decykiewicz, dr. Sokal, 
dr. Schmorak, Włodzimirski, Bereś, 
Maksymowicz, inż. Majewski, ks. Żak, 
d r. W asser, dr. Przygodzki, Hausner, 
Groer, oraz referenci Dcszberg i Źy- 
gulski.

W alka wyw iadowcy 
£  z  komunistami.

Przed bńdymkietrr; t  midsżCzĄcynr lotó.- 
kal Państw . - Urżędu'Pośrednict\Va Pra. 
cy  przy Atł. Ormiańskiej. grom adzą się 
codziennie grupki bezrobotnych, ocze
kujących na przydział.
•y'-W dniu wczorajszym, po zakończe
niu. urzędowania w f Urzędzie, gdy bez 
robotni' zaczęli się już rozchodzie, Sa
muel M argules; znany na -tutejszym te-- 
-rCnńe komunista. wielokrotnie unotowa- 

' ny i katany, rozrzucił plik ulotek tre
ści antypaństwowej, poczem zaczął u- 
ciekać W kierunku płaću Strzeleckiego;

; W ywiadowca policyjny Krzan pu-', 
ścil iSie 'za  nim w  pogoń i zdołał go 
przytrzym ać na pi. Strzeleckim. Mar
gules zaczął krzyczeć i w yryw ać się i 

. uderzył wywiadowcę 'kilkakrotnie. Ró
wnocześnie . kilku komunistów próbo
wało odbić przytrzymanego j w tym

Podkreślono niedostateczne uposażę- J,, celu rzucili się na wywiadowcę, które 
nic działu „Kultura i Sztuka" (Kur
czyński), wniesiono o  wstawienie 
wzgl. podwyższenie pewnych sum na 
cele kulturalne ukraińskie (Decykie
wicz). Stwierdzono, że wobec palą
cych potrzeb społecznych i w zrastają
cych w związku z tern zadań gminy w 
dziedzinie opieki społecznej — w ydat
ki na teatry  są za wysokie. Kwestio
nowano zw łaszcza wysokość w ydat
ków gminy na subwencjonowanie ope
ry . Dr. Groer ze iswej strony domagał 
się subwencjonowania opery równą 
kwotą jak dramatu.
: W ypłynęła też. na tapet podniesio

na przez dr. Rothfelda sprawa publi
kacji p. Jakubskiego. wydanej przez 
T-wo badania historii wojennej Lwo
wa, która stała sję przedmiotem oży
wionej, miejscami gorącej dyskusji.

Napad na profesora gimnazjalnego.
Filia Państwowego Gimnazjum z ru

skim językiem nauczania we Lwowie, 
mieszcząca się w Domu Narodnym, 
p rzy  ul. Rutowskiego 22, by ła wczoraj 
widownią bandyckiego napadu na pro,- 
fesora tegoż gimnazjum dr. Jana Ro
gowskiego. O godz. 4-tej popołudniu 
dr. Jan Rogowski szedł do gimnazjum, 
ażeby pytać przy egzaminie eksterm- 
stów. Gdy wchodził z główniej bram y 
na schody, uczuł nagle silne uderzenie, 
zadane z  tylu jakietnś tępem narzę
dziem w  głowę, poniżej lewego ucha. 
Pomimo silnego bólu. spowodowanego 
uderzeniem bokserem, rzucił silę dr. 
Rogowski natychmiast w  pościg za u-

ciekaiącym osobnikiem. Osobnik ten  
biegł ulicą Rutowskiego. następnie skrę 
cii .na ul. Ormiańską. Ścigany Przez 
dr. Rogowskiego i widząc gromadzący' 
się tłum, schronił się do bram y karnie 
nicy przy ul. Ormiańskiej 2.
. Dr. Rogowski dopadł go tam na 

schodach. Wów:czas osobnik ten odlrń. 
©II dr, Rogowskiego i wybiegł pono
wnie na  ulicę. Tutaj jednak został , 
przez publiczność ff dwóch nadbiegają-' 
cych posterunkowych ujęty. Odprawa 
d z o n y : na Komisariat z eznał, ż e , jest 
Ukraińcem, studentem Politechniki. Na 
pad tem. w yw ółał ogólne oburzenie.

mu nadbiegł z pomocą posterunkowy. 
W  czasie szamotania ze strony napast
ników padł strzał.' który zranił wy.wia 
doweę Krzana w , mięsień prawej ręki 
powyżej łokcia. Mimo to wywiadowca. 
Wraz z posterunkowym nie wypuścili . 
przytrzym anego i weszli z nim do je
dnej, z  bram. k tó rą  ..zamknęli za sobą.

• W: międzyczasie zebrała się .na p!a- . 
cu grupa, złożona z kilkudziesięciu o- 
sób, która usiłowała przemocą w tar
gnąć; do bram y i  odbić przytrzym ane
go. W ywiadowca zaalarmował gwizd
kiem i dwoma strzałami sąsiednie po*

; stęrunki, nie raniąc nikogo. .Wkrótce 
Przybyli -na miejsce czterej posterun-

• lc-owi, którzy iwkrótce tfhuri rozpędzili, 
ilhżyczeihr aresztowano Rozalię Frie- 
•drteh. znana komunistkę,. oraz dwóch 
łfńłyęh komunistów.,

W ywiadowca Krżan opatrzony pr.zeż 
- pogotowie udał się natychmiast do W y ■ 
działu śledczego dla złożenia,mclclim- 

■ ku. Przy rewizji u Margulesa z-nalczio 
•no: lółkd .idaTck :kómuniśt.yc.^nyóh.

w  ipaięknie przystrojonej sali Gwiazdy.
Do licznie zebranej młodzieży, oraz 
rodziców i publiczności przemówił prof 
W. 'Kanńenobrodzki, kreśląc w pię
knych słowach sylwetkę naszego Wo
dza Narodu. Podniosły w iersz Orłow
skiego: „Józef Piłsudski" wygłosiła u- 
czenica U. Pissówna. Następnie mło
dzież szkolna odegrała sztukę Schroe
dera „Rozkaz", reżyserii prof. Kamic- 
noforodizkiego. Uczeniee Szkoły p. Clm 
stofa w ykonały cykl .polskich tańców 
.narodowych, pod kierunkiem prof. dr.
Peterow ej. Na zakończenie chór szkol 
ny  i orkiestra w ykonały kilka pięknych 
futwsorów, a zebrana publiczność oraz 
młodzież odśpiewała „Rotę" Konopnic 
kicj, jako ślubowanie (Przeciw zaku
som niemieckim na Pomorze polskie.

CAPSTRZYK.
O godz. 18*30 na pl. św. Ducha ze 

brały się wszystkie orkiestry wojsko
we i cywilne z różtiofcolorowemii lam
pionami'. Po odegraniu „Pobudki" i 
m arsza I. Brygady — orkiestry w śród 
ochoczych marszów rozeszły się w ró 
żne strony miasta.

na  kopcu  unji lubelskiej.
W czasie zbierania się orkiestr ma

pl. św. Ducha gońcy strzelęccy zapa- . __ ______
HU lalka żagwi i przyspieszonym mar- 1 szalką PiBudskieso.

szem udali się na Kopiec Unii Lubel
skie, gdzie zapalili smolne beczki i 
stosy drzewa. P o  chwili szczyt kopca 
stanął w  ogniu — którego, blask roz
chodził się daleko poza rogatki miasta..

PO D  POMNIKIEM MICKIEWICZA.

Równocześnie pod pomnikiem Mi
ckiewicza zebrali się Legjoniści, Zwią 
zek Strzelecki i liczne stowarzyszenia 
z plonącemi lampionami w  ręku.

P o  odegraniu hymnu państwowego! 
wysłuchaniu przemówienia rozległy się 
gromkie okrzyki na cześć Pierwszego 
M arszałka Polski — poczem orkiestra 
odegrała I. Brygadę.

W śród huraganowych okrzyków ma 
cześć Dostojnego Solenizanta pochód 
przeszedł główinenn ulicami miasta. Po 
chód rozwiązał się przed lokalem 
Związku Legionistów na ul. Zielonej-

Korpus Kadetów nr. 1 
im. Marsz. Piłsudskiego.

P an  M arszałek Józef Piłsudski na 
prośbę Tow. Przyjaciół lwowskiego 
Korpusu Kadetów oraz młodzieży na
dał w  dniu wczorajszym Korpusowi 
temu swe Imię.

Odtąd więc Konpius Kadetów Nr. I 
staje się Korpusem Kadetów im. Mar-

taryf kolejowych 
dla gazet, książek i broszur

Ministerstwo Komunikacji, pragnąc . - 
ppprzeć rozwój czytelnictwa;-] przyjść " 
z  pomocą, wydawnictwom w ich cięż
kiej obecnie-sytuacji, obniża z dniem : 
1 kwietnia r. b. taryfę na przewóz pa
czek z  czasopismami, książkami i bro
szurami.
. Taryfa na p rzew óz. paczek . z czaso

pismami obniżona zostaje w  ..granicach' 
od 20—70 p t c ,  z ależ,hic od odległości. . 
Za przewóz, powyżej 600 kilometrów 
obliczaną będzie' opłata stała, taka jak. 
za 600‘km. Stawki obliczane będą we- ■ 
dług jednostek - 5-kiIogramowycb, uic,. 
zaś 10-:kilogramowych, jak dotychczas. • 
Najniższa należność przewozowa za 
paczkę gazetową obniżona zostaje z  20 . 
grf. na. 10 gr. Umożliwi to-dowóz gazet 

/•do miejscowości odległych naw et w- - 
minimalnych ilościach. Taryfy na prze 

.wóz książek':i broszur obniżone zgsta-', 
;ły. o2Ó  prc.

Z E  S P O R T U .
SUKCESY POLSKICH TENISISTÓW 

W NICEI.
■Doroczny międzynarodowy' turniej ten i

sowy y-NiCei rozpoczął Się-w dych,dniach, . 
z udziałem polskich tenisistów. Hebdy i T)o; 
czjńslriego. — W pierwszym dniu turnieju 
obaj Polacy odnieśli zwycięstwo nad swy- 

'm i prżeciwiilikamii. Tłóczyiiski pokonał Jo
nesa bez trudu w dw.ócli setach 6:1, 6:2 a 

. Hebda źwyciężyt prawie • bez walki Fran
cuza Dupont 6:1, 6:1,
. Ponadto obaj nasi tenisiści, g.rajac w  p"- 
rzc w grze podwójnej, zwyciężyli p- 
francusko-anziciska: M/ercier-fiord Charles 
Hope w trzech setach, 6:3, 2:6, 6:3.

vi

WIELKI TURNIEJ HOKEJOWY 
W LONDYNIE.

■ W Londynie rozpoczął się sensacyjny . 
tróimecz międzypaństwowy w  hokeju lodo
wym, pomiędzy dnużynami Anglii, Kanady) 
i Stanów Zjednoczonych. P ierw szy mecz/ 
rozegrany między Anglią i Kanadg, przy- 
rdósł zwycięstwo wicemistrzowi 
Kaoadzłę M  iftosunkai 4 'J .  .



P ro g ra m  radfowy.
Niedziela. 19 marcu.

1.1/ii. S’ IMH MN MARSZALKA 
P.LSL DSK1LGO.

Lwów ',351). Godz. 9*45—l u : T ran s
z R em b er to w a  trag m en tu  . .Marszu Ku- 
d ió w k i" .  10*65: Trans, z P o znan ia .  N a b o 
żeńs tw o.  U ro czy s ta  Konsekracja  nowego 
biskupa polov> ig :„  T 1*45— 11‘55: P rz e rw a .
1157: S y g n a ł  czasu  z O b serw .  Astronom 
w W urszuw ic .  hej no ł z w ieży Mariackiej 
v. Krakowie,  U d ez j  laa ie  p rogram u  na 
dzieli bież. 12.ii): Kom. P a ń s tw ,  lusty t.  
Meteor.  1215: J rans.  z W a r s z a w y  z Kil- 
harrnouji M a r s z . : U r o c z / s t a  Akadem ia  ku 
uczczeniu imię mi. P ie rw sz eg o  M arsza lk a  
Polski Pozera  Pił.sndsJiiego. z o rg an izo w a 
na przez  O kręg  W arsz a w sk i  Z w iązku  
S n  zeieckiego w espół  z Polskiem  Radio.
W y k u n a w ę y : o rk ies tra  t ilharm. pod dyr.  
Józe fa  Ozimiskicgo. 14*20: T ran s ,  z W a r 
szaw y .  Koncert  R eprez .  O rk ie s t ry  Policji 
P ań s tw ,  m. st. W a r s z a w y  pod dy r .  Al. 
Sielskiego 14*40: P o g a d a n k a  k o nkursow a .  
J5: D. c. koncer tu  z W a r s z a w y .  10; Trans, 
z W a r s z a w y .  P ro g ra m  dla m łodzieży.  
\u d y c ja  ku czci M arsza lk a  Józefa  P i ł su d 

skiego. 10*25: M uzyka  z p ły t  g ra m  ot.
ib'4.5: 'I rans.  z W a rsz a w y .  P rzem ó w ien ie  
m .:. .gu. .Mam,szewskiego. 1 7 :  T rans ,  z
W a rsz a w y .  Piosenki legjoiiowe w układzie  i 
W a c ia w a  Laelmimia 17*20: T rans ,  z W a r 
szaw v : -D ro g a  do w olnej Po lsk i” . S tu .
c lm R .sko  Z ygm unta  Reissa i koncer t  chó
ru ! . . g |m ’ 17‘55: O d t z i  tanie p rog ram u m  
dzień nasi.  IN; Tr .  z K r a k o w a :  S łu ch o w i
sk o :  . .W yzwolenie*'.  18*45: Rozmaitości .
I b 05: M uzyka  z p ły t  g ram ofonow ych ,
!y'4P; T rans ,  z W a r s z a w y :  l>. e. koncertu .  
2'!* 15: T ran s ,  z W a r s z a w y :  I. część  p rzed -  
stawieni;,  w T e a tr z e  Wielkim. 21*20: \Yia- 
m.mości spo rtow e .  21*22:, T ran s ,  z K ra k o 
wa, Katowic. Wilna. Lodzi  i W a rsz a w y .
W !ad'imośei sp o r to w e  21 3 0 :  I rans. z
W a i s z a w y .  Recital  fo r tep ian o w y  Claudio 
Ar ran 22 15: T ran s ,  z W a r s z a w y .  M uzyka

taneczna .  22*55: Kom unikaty.  23—24: Kon
cer t  o rk ies try  mar.clolinistów . .S e ren ad a”.

Poniedziałek, 2U marca.
Lwów. (381). Uouz. 11’4U: Codz. P r z e 

gląd P r a s y  Polskiej..  11*50: Kom. Meteor.  
Ut. W ojsk .  Stacji M eteor.  11.58: Sygna ł  
czasu  z O b se rw a t .  Astronom, w W a r s z a 
wie, hejnał z Wieży M ariackie j  w K rako
wie. 12*05: O d czy tan ie  p ro g ram u  na dzień 
bicżitcy. 12.1U: M uzyka  z płyt gra moi,
13.20: Urz. kom. P a ń s tw ,  Inst. M eteor.
13.25— 15.10: P r z e rw a .  15.10; Urz. kom. 
P ań s tw .  I u st. [eksportowego. 15.15: K om u
nikat gospo d a rczy .  15*25: L w o w s k a  Giełda 
Zbożow a.  15*30: P rz e rw a .  15*35: Koncert  
z p ły t  granioi.  16: „Listy i p ro g ra m y "  w 
opr. dyr.  J. S. P e t ry .  16*15: M uzyka  z 
p ły t  g ram ol,  16*25: Lekcia  języka  f ran cu 
skiego. (Kurs element.) .  16*40: Trans, z
W a r s z a w y .  O d czy t  (z cy k lu :  „Zagadnien ia  
gospodarcze** p. t . :  . .P rz y ro s t  na tu ra lny  i 
dochód spo łeczny  w  Po lsc e "  — wygłosi  
p. C z e s ła w  B obrow sk i .  17: Audycja ło
tew sk a .  P rzem ó w ien ie  p. W ita  Sulimir- 
sk iego :  „Polska ,  a Łotwa**, poczem kon
cert .  17*35: T rans ,  z W a rs z a w y .  Arje i pie
śń ' w  w yk .  p. Ludmiły  S z re t t e ró w n y .  
Akornp. Ludwik Ur.stein. 17*55: Odczytań,ic 
p rogram u  na dzień nas tępny .  18: T ran sm i
sja z auli U n iw ersy te tu  Ja n a  Kazimierza 
we Llwo-wie, u roczyste j  Akademji ku czci 
śp A rcyb iskupa  Józefa  Dilczeusk.iego. 
19*15: Rozmaitości i i c p e r tu a r  te a t ró w
lwowskich .  19*30:- „Na widnokręgu**. 19*45: 
P r a s o w y  Dziennik Rad jo wy. 20: T ra n s m i
sja z T e a t ru  W ie lk iego w e L w o w ie  na 
v szystk ie  stacie  P.  K.. opera  (i. V e rd i ‘ego 
„Don C a r lo s“ . W 1. p rz e rw ie :  W iadom ości  
sp o r to w e  i dod. do P ra s .  Dziennika R a d io 
wego. W  II. p rz e rw ie :  Krótki re fe ra t  prof. 
Tadeusza  Zielińskiego p. t . : „Goethe  a re -  
ligja". o d czy ta  i objaśni red. O s tap  Ortwśn. 
23*15: Kom unikaty .  23— 20—24: Muzyka
tan eczn a  z W a r s z a w y .

i i o t o w s m a  g i e ł d o w e .
T Y G O D N IO W Y  PRZEGLĄD 

GIEŁDOW Y.

Na rynku  w r. lu tow j ni nastąpił.)  nspoko- 
•ciiic. Dolar. k tó rego  najn iższy  poziom 
wym-si! zt 8*4o .stopniowo p o w ra c a ł  do 
i!u\\ ncg.i kursu  i od paru dni u irzym uic  
się p izy  cenię, 8*85 p rzy  nicznacz-
u jG i  w alu iiu ieh .  zaicżsre  ud  nasycen ia  r.va 
ki: podażą względnie  od wzm ożenia  się po 
p;.;ii. K iu s i  dew iz  ksz ta ł tu ją  się niejedno
licie. p rzy  dość vłui:ycli obro tach .  N o to w a 
na p rzec ię tn ie :  Nowy Jo rk  8*895 zł. (ka- 
i cl) Belgia 124*85, i1 liaiidja 350. L o n d in  
30',•.i) Zurych  172*75. Berlin 212*45. W ie 
deń 11.13. Dla papierów p a ń s tw o w y c h  ten
dencja naogól s ł a b a ;  płacono.,  za 3 proc. 
budow laną  42*50. 4 proc inw es tycy jną  
106*50, 5 proc. k o n w ersy jn ą  4.3*75. 5 proc. | 
ko le jow a 38*75. 4 proc, d o larow ą  55, 7 ;
proc. Stabilizacyjną 58. P a p ie ry  d y w id en -  j 
ci owe pozosta ją  w zupełiiom zapomnieniu, i

podobnie też z a in te re so w an ie  dla papierów 
p ro c en to w y c h  słabe.  Usposobienie Giełdi 
pieniężnej i akcy jnej  nadal w yczek u jące .

Na Giełdzie zbożow ej  sy tu ac ja  niejasna 
d łu g o trw a ła  z w y ż k a  u s tąp iła  miejsca c z ę 
śc iow e  i stabil izacji cen, nas tępn ie  z a ry so 
w y w a ć  się poczę ta  g ra w i ta c ja  ku zniżce. 
W o jsk o w o ść  z ap rz es ta ła  zakupów , ty lko  
tu i ów dz ie  p o k ry w a ją  się jeszcze  d o s ta 
w c y  i z ap o t rze b o w a n ie  ze s t ro n y  m łynów  
s to su n k o w e  małe .  Z końcem  tygodn ia  p ła 
cono za 1000 kg. loco L w ó w :  pszenicę
d w o rs k ą  zł. 35*50-36, d w o rs k ą  s t a n d a r to w a  
33*75-34*25, zb io row ą  32*50-33, ż y to  jedno
lite 18*75-19. zb io row e  18-18*25, owies bia
ły  dw orsk i  15*75-16*25, dw o rsk i  zadeszczo  
ny 13*75-14*25, zbiorowy zamieszczony 13*25 
do 13*75, jęczmień p rzem ia ło w y  15-15*25, 
o t r ę b y  ży tn ie  775-S, pszenne  9*950, jęczmień 
ue 8*25-8*75. mąka pszenna  luksusow a 
62-63, 50 proc. 61-61*50, 60 proc. 58-59, ż y 
tnia 55 proc. 34*50-35. 65 proc.  32*50-33.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. 18 marca. (U).

Dewizy (tranzakcie):
Belgia 124*75, Holandia ,360, Londyn 

,30*85. Nowy Jork 8*80-888, Nowy Jork 
kabel 8*00, Paryż 35*00, Szwajcaria 
172*70. Sztokholm 163*25, Wiochy 45*60

Obroty mniej niż średnic, tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 8*86, Rubel 
złoty 4*70-4*78 i trzy czwarte. Dewizą 
na Berlin w obrotach międzybanko
wych 212*40. Marki niemieckie bankno 
ty  212. H it  szterling banknoty 30*95.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 42*50 

do 42, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
105*50, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
serjowa 111*50, 4 proc. państw, poży

czka 'premiowa dolarowa 55‘3S-55‘50 
do 55, p proc. pożyczka konwersyjną 
43*75-44-43*75. 5 proc. pożyczka kole
jowa konwersyjną 38*50, 7 proc. poży- 

| czka stabilizacyjna 57*50-57*75-57*50, 7 
i listy zastawne B. G K. 83*25, 7 proc.
■ obligacje B. G. K. S3‘25, 7 proc. listy 

zastawne Banku Rolnego 83*25. 8 proc. 
listy zastawne m. W arszawy 42*25 do 
42*75-42*25. 8 proc. listy zastaw ne B. 
G. G. 94, 8 proc. obligacje B. U. K. 94 
8 proc. listy zastawne Banku Rolnego' 
94. Bank Dolski 76*50. Siarachówice 
10*45.

Tendencja dla pożyczek państwo
wych przeważnie słabsza, dla pryw a
tnych papierów procentowych• utrzy
mana. Obroty akcjami małe. W obro
tach prywatnych 8 proc. dolarowa pu- 

; życzka Dillonowska 68-67 i trzy 
1 czwarte.

Pohkc-austrjacki układ orefete cyjny.
T ygodn ik  g o sp o d a rcz y  „W ien e r  W irt-  

schafts  W o c h e ‘‘ zam ieszcza  a r ty k u ł  p re z y 
denta  a u s t r iack o  - polskiej Izby Handlo
wej,  d ra  Ju ljusza  T w a rd o w sk ie g o  jia te 
mat układu pre fe rency jnego  po lsko-aus tr ia 
ckiego.

Dr, T w ardow sk i  w y w o d z i ,  żc Polska  
spełniła  p rzy rzeczen ie ,  dane k an c le rzo w i 
aus tr iack iem u  drowi B u rcsch o w i,  co do 
p re fe rency jnego  t rak to w a n ia  aus tr iack iego  
piz.ywozu p rz em y s ło w e g o  do Polski. Nale
ży  oczek iw ać ,  że  żaden  cz łonek  Li«,i N a 
rodów nic zgłosi sp rzec iw u  p rzec iw ko  te 
mu układow i.  U k ład  p re fe ren cy jn y  nie 
w y w o ła ł  w opinii publicznej tego  zain te 
resow an ia ,  na k tó re  'zasłużył.  W  czasach  
b ru ta lnego  i k ró tk o w z ro c z n eg o  egoizmu 
g ospod a rczeg o  i walki w szys tk ich  p rzec iw  
w szys tk im ,  okaza ła  P o lsk a  rzeczy w is tą  
ofiarność i chęć p rzy jścia  z pom ocą Austrii 
w it;j obecnych  trudnośc iach.

W iem —  pisze clr* T w a rd o w sk i ,  że P o l 
sce  p o d su w an e  są całk iem inne m o ty w y ,  
mianowicie  o b a w a  o u t ra tę  jej w y w o z u  
węgla  i n ierogacizny  do Austrii. 'Trzeba 
jednak z au w aży ć ,  że obecnie rynek  
a us t r iack i  konsum uje  za ledw ie  dw udzies ta  
część  polskiei produkcii  w ęg low ej ,  a t r z y 
dz iesta  część  polskiego e k sp o r tu  n ie ro g a 
cizny. Skutk iem  niskich cen i utrudnień  
d ew izo w y c h ,  f rac h to w y c h  i innych, nic 
m ogła  P o lsk a  w y k o r z y s t a ć  p rzy zn a n y ch  
je i k o n ty n g en tó w .  Mniemanie,  jakoby 
e k sp o r t  polski dc Austr ii by l  rentownym*, 
nie iest t rafne.  P rzec iw n ie ,  k a lk u lac j i  
ekspor tu  do Austrii  iest tak  n iekorzys tną ,  
iż w  wielu w y p a d k a c h  ek sp o r t  ten doko
n y w a n y  jest  ty lko  dla u t rzy m an ia  z d o b y 
tej pozycji na rynku  austr iack im . Koła pol
skie oczekują  jednak  s topniowej popraw,-, 
s to su n k ó w .  Nadzieja  ta sk łoniła  też te k o 
ła do p o w a żn y c h  ofiar  n a  rzecz  w z m o że 
nia o b ro tó w  hand lo w y ch  polsko -  a u s t r i a 
ckich. Koncesje, p rz y z n a n e  p rzez  P o lsk ę  
Austrii ,  szacu ją  p o w a żn e  koła  g o sp o d a rcze

p ięćdzieeiąt  mi,lianów 
p rzy zn an e  A ust r,ii po- 

ik)tyc l iczasow v bilans 
w s tosunku do Polski, 
za rok 1932 w ynosił
do Polski 33 miliony.

v  Polski 106 minimów
O.

ua czterdz ieści  do 
zło tych. P referenc ji  
p raw ią  znacznie 
h andlow y Austrii  
W ed łu g  s ta ty s ty k i  
ekspor t  austr iacki  
import  austr iacki
szyi..- s tosunek w ynos ił  zatem  okrąg ło  
Po wejściu w życie  preferencji  zmieni się 
tcu s tosunek na 1:2, a m o /e  n aw et  ie-zcze 
ba rdz ie j  dla Austrii ko rzy s tn ie jszy .  Dodać 
należy, że e k sp o r te rzy  ans:r.iaee\ o t r z y 
mają za swój to w a r  w a lu tę  s ta lą  i nie p o 
dlegają żadnej rv „lamentacji dewizowoi.  
Jeśli za p rz y k ła d em  Polski pójdą także  
i iiiiie pań s tw a ,  w ó w c z a s  bilans hand low y  
Austrii znacznie się poprawi.  Z w aży ć
w/końcu należy , że Polska nie ż ąd a ła  od 
Austr ii  p odw yższen iu  sw eg o  eksportu ,
lecz /.adowol.niłn się zabezp ieczen iem  sw o 
jej do tye l ie /esow  ci* kw oty  eksportow ej .

K u r s  d i i a ł e c z y  s p o ł e c z n y c h

B. 0. W. R.
Z in ic ja tyw y naczelnego  sek re ta r ia tu  
B B. W. R. m c  L w ow ie  odbył  się dniu 6 
m a;c a  w sali R ady miejskiej w S a m b o rze  

• k u r t  dz ia łaczy  spo łecznych .  W  kursie  n-
czest i i ićzylo  około 10O osób  z ca iego  po- 
v. i;• 1:i. Na kursie  w y g ło szo n o  następu iycc  
rc fe ;a ; \  : i )' poseł B u rd a :  ..O ideologii
Obozu P a ń s tw o w e g o '* ; 2) pose) Ludwik
Kkicri:  ..<> zadan iach  w ład z  a d m in is t rac y j 
nych i s a m o r z ą d o w y c h " : 3) dyr.  sem. J a 
s t r z ęb sk i :  „O zadaniach or. . jn izucy  i gp- 
■: podtlrczy ::h" Na zakończenie  poseł W o j 
towicz  wygłosił  św ie tn i  o d czy t  p. i.: 
,.Mniejszości -w (Misce",  w k tó ry m  w  do
skona ły  . s p o s ó b  przedstaw i)  to niezwykle  
c iek aw e  zagadnienie.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 1860/33. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  w e 
zw an ie  do zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i .  S t r u 
na zo b o w iązan a  m asa  k o n k u rso w a  D ra  
S zym ona  Segila  w N adw orne j  i T o w a rz y 
s tw a  N af tow ego  „Segih* Ska  z  ogr. odp. 
w Nadw ornej.  Na wniosek  s t ro n y  egze 
kwujące j  Akcyjnego Banku  Hipo tecznego  
w e  L w ow ie  odbędzie  się dnia 24 kwietnia, '< 
o godz. 9 przedpol.  w Sądz ie  ^Grodzkim. 
N ad w o rn a ,  w  biurze  Nr. 16. na zasadz ie  
posthn. z 14 m arca  1933 z a tw ie rd z o n y c h  
w a ru n k ó w ,  licytacja , n a s tępu jących  rea l
ności:  a) 96.625/100 części i 3.375/100 c z ę 
ści realności położonej w N adw orne j ,  o b e :- 
muiąccj parcele  g ru n to w e  Ikat. 1824, 
1827 I. 1327/2, 1828/1. 1828/2. 1329. 1830.
1531, 1832. 1833/2, 1841, o łącznej  p o 
w ie rzchni  6 m orgów , 1299 sążni k w ad r ,  ua 
k tó re j  znajduje się rafineria  na f ty  w ra z  
z innymi budynkam i m ieszkalnym i i fa
b ry c z n y m i:  b)  85/100 części realności
w N adw orne j  położonej, obejm ującej  pgr. 
1805 3. 1,807/2. 1.808/2. 1309/1. 1810. 1811, 
i s l i .  1313. 1814. 1815. o łućznui p o w ie rzch -  
ui 2 m orgów  457 sążni kw adr ,  na kióre.i 
znajduje się bu d y n ek  m ieszkaln i ' :  c) rea l
ności obejm ującej  pbud. 362 gin. kat.  N a 
dw orna  w ra z  z wybiidow njiyiu na niej do
mem m ieszk a ln y m ; d) realności obe.jniu.ią- 
cfci pbud. 995/2, o raz  pgri .  lkal. 1S35;3- 
18,38/3; 1.839/3, gin. N a d w o rn a :  c) 3/4 czę
ści rca.i. obejmującej wlil 522, daw nej  księgi 
g run tow ej,  a obejmującej pa rce lę  bud, lkal. 
35, pgrt .  1536. 15.37 1855.2 c n i . Nadworna..  
W a r to ść  p o w y ż sz y ch  n ieruchomości  w ra z  
z p rzynależnośc iam i usta lona  zos ta ła  ua 
k w o tę  L2ll0.fK.KJ ■ zł. Najniższa  oferta  w ynosi 
kw otę  ,800.000 zł. Do realności p o w y ż sz y ch  
zniszczonej ks.  gr.  gtn. N adw orna ,  należą 
p rzynależnośc i  w y ż e j  w yszczególn ione  i 
łącznic  o s z a c o w a n e . , a -w protokole  z dnia 
14 lutego 1933 L. 779$/32/3a i o p e r a t a c h ’ 
szacu n k o w y ch  bliżei określone. Poniżej 
u  .bliższej oferty  sp rzed aż  nie nastąpi.

Wszyscy, którzy roszczą sobie prawa rze
czowe do powyższych, mają zgłosić naj
dalej do dnia 2 kwietnia 1933, gdyż w prze 
ciwnym razie będą tc prawa o tyle tylko 
uwzględnione, o Me w aktacli egzekucyj
nych są wykazane.

Komornik Sądu grodzkiego. Rewiru I.
N ad w o rn a ,  dnia 14 m arca  1933. 977/K

II. Km. 1871/33. E d y k t  l icy tacy jny .  Na 
żądan ie  Klary  z W a g n e ró w  L o rb cro w e j  
w  Złoczowie odbędzie  się dnia 10 kw ie 
tnia  1933 r. od godz. 9 p rzed  południem 
l icy tac ją  publiczną ruchomości należących  
do Kazimierza  Korina ną w tego lokalu w  
Z łoczow ie  p rz y  ul. Sobieskiego, sk ład a ją 
cych się  z u rządzen ia  sk lepow ego  i to w a 
rów  g a lan te ry jn y ch  . -  za spo d z iew an a  ce
nę sp rzed aży  w  łącznej kwocie  806 zt. Ni
żej po ło w y  ceny szacunkow ej ,  rzeczy, w y 
żej w ym ienione  nic zostaną  sp rzedane .

Jan  Hellstein 979/K
Komornik Sądu G ro d z k ieg o  w  Złoczowie 

r e w i r  II.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
1. T. 69/32. E dykt.  Wojciech Kobak, rei. 

rzyni.  katol.  syn P io tra  i Lucji ze s k i -  
bów, urodzony dniu 14 kwietniu 1883 
w L«bi»nkn powiat J i sio. w yrobnik .  za 
ginal " i  Anicri cc,' około ' fo k u  1914 Kto 
ma o nim w iad o m o ść .w h iY u  donieść o n.m 
w ciągu roku. od ogłuszenia.

Sąd ()kre;',ow
Jasio, dnia 3 lutego 1933. 974

ROZMAITE
ł. C. 161/33. Edykt S t ro n a  pow odow a 

Jan Strarna.  gosp o d a rz  vt M iędzyczerwiei t-  
nem, w nios ła  sk a rg ę  przeciw stronie  po
zwanej. n iew iadom ym  i / życia  i miejsca 
pobytu  .Wojciechowi ' ( ju ldynow i synow i 
W ojc iecha  o zap ła tę  216 dolarów . Audien
cja do ustnej r o z p ra w i  zosta ła  w y z n ac z o 

n ą  na  dzień 8 kwie tn ia  1933 w  Sądz ie  
O k rę g o w y m  w  N o w y m  Sączu,  b iuro  Nr. 
116 P o n ie w a ż  miejsce pobytu  s t rony  p o 
zw ane j  jest n ieznanem , us tanaw ia  się Dra 
Holzcra .  a d w o k a ta  w N o w y m  Sączu  k u 
ra to rem . k tó ry  ją będzie  z a s tę p o w a !  nu .ie.i 
kosz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o  dotąd , dopóki 
orta s a m a  się nie zgłosi lub me ustanow i j 
pełnomocnika.  j

S ąd  O k rę g o w y ,  W y d z ia ł  L. cyw ilny  
I N ow y Sacz ,  dnia 9 m arc a  1933. 975 (
!

OGł < >s ? e m a  p r y  w  m n ę

WALNE ZGROMADZENIE 
Spółdzielni „Labor** w e  Lwowie, o j-
będ/Jc s;e \vc wtorek. dn:a 4 kwietnia 
193,3 o godz. 11 rano w lokalu Izby 
Aptekarskiej przy ul. ś\v. Mikołaja 15 
z następującym porządkom dziciuiym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

i Walnego Zgroiundzen e. 2) Wykrcślc- 
| nie Spółdziciii; z rejestru handlowego- 
j 5) Wnioski.
g  „LABOR“
\ S p ó ł d z i e l c z a  M u r K w i E a  a p t e k a r s k a  
I w e  L w o w i e .

Nr. 268/23. Ogłoszenie .  Podaje  się do 
po\xszcebnei w iadomości ,  żc z dniem 27 
m arcu 1933. rozpocznie  kom isarz  h ipotecz
ny dochodzeniu  m iejscowe około  zależeniu 
zaginionej księgi g run tow e j  gm iny Stani
sław czek. 'K ażd y  kto ma in te res  p ra w n y  
iv zbadaniu  s tosunków  posiadania, może 
zgłosić  sią  i w s z y s tk o  p rz y to c z y ć  co dU 
w yjaśn ien ia  lub ochrony  sw y ch  p ra w  za 
s to sow ne  uzna.

Sań Grodzki  
Niżaakowice .  dnia 16 m arca 1933. 976
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